
– Dotychczas zawody Pucharu 
Świata odbywały się w Polsce tylko 
i wyłącznie w Zakopanem. Teraz 
został stworzony dodatkowy kon-
kurs specjalnie dla Wisły. Uważam, 
że mamy bardzo dobre warunki do 
przeprowadzania takich imprez – 
powiedziała „Głosowi Ludu” po 
zawodach wiceburmistrz Wisły, 
Lidia Forias. Zawody PŚ w Wiśle 
były marzeniem Adama Małysza. 
Chciał choć raz w konkursie pucha-
rowym skoczyć na nowej skoczni. 
– To mu się, co prawda, nie udało, 
bo wcześniej skończył karierę, lecz 
Apoloniusz Tajner, prezes Polskiego 
Związku Narciarskiego, dalej zabie-
gał o ten konkurs – przy stuprocen-
towym poparciu ze strony burmi-
strza miasta – kontynuowała Lidia 
Forias. Dodała, że obecnie trwają 
starania o zorganizowanie Turnieju 
Trzech Skoczni, który obejmowałby 
Zakopane, Wisłę oraz czeski Harra-
chov. – Mam więc nadzieję, że nadal 
będziemy gościć tak znakomitych 
skoczków jak teraz – dodała. 

Jeszcze przed zorganizowaniem 
tak dużej imprezy zimowej, miasto 
mogło wypróbować swoje umiejęt-
ności logistyczne podczas letnich za-
wodów Grand Prix, w których rów-
nież brali udział czołowi skoczkowie 
świata. Zarówno Grand Prix, jak i 
środowy konkurs Pucharu Świata, 
cieszyły się ogromnym zaintereso-
waniem kibiców. 

W środę od rana w centrum Wisły 
oraz w okolicach skoczni w Wiśle-
Malince widać było tłumy osób z 
trąbkami, fl agami i biało-czerwony-
mi szalikami. Duża część kibiców 
przybyła jednak dopiero na zawody, 

rozpoczynające się o godz. 20.30. 
Kibiców nie zraziła ani późna pora, 
ani środek tygodnia roboczego. Był 
komplet publiczności, wiceburmistrz 
oszacowała liczbę na 10 tys. osób. 
Miasto zapewniło dla nich autobusy 

z centrum na skocznię, by uniknąć 
korków na drodze do Malinki, po-
szerzyło parkingi w mieście. Koleje 
Śląskie z kolei zapewniły też dwa 
specjalne pociągi dla kibiców. 

Ciąg dalszy na str. 8

dzień: -5 do -1 0C
noc: -5 do -9 0C
wiatr: 2-5 m/s

dzień: -6 do -1 0C
noc: -4 do -8 0C
wiatr: 2-5 m/s
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sobota niedziela 
poniedziałek

POGODA

Piątkowy poranek na deptaku w Wiśle – już po zawodach Pucharu Świata, życie miasta wróciło do normy. 

Wiślańska premiera 
Pucharu Świata
WYDARZENIE: W środę po raz pierwszy odbyły się w Wiśle, na zmodernizowanej skoczni im. Adama Małysza, zawody 
Pucharu Świata w skokach narciarskich. Dla miasta takie wydarzenie sportowe to doskonała okazja do promocji. Jedynym zgrzytem 
były kradzieże w pokojach hotelowych. Odwiedziliśmy rodzinne miasto Małysza dwa dni po historycznych zawodach.

Sześciu piłkarzy na 
testach w Karwinie
| s. 12

Z wizytą w najmniejszej i największej 
podstawówce na Zaolziu
| s. 6-7

Dorodne 
owoce Śliwki
| s. 5
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W ROLI GŁÓWNEJ 
SAPERZY

Robotnicy podczas prac renowacyj-
nych w jednym z domów w centrum 
Ostrawy-Poruby znaleźli w czwartek 
niewypały z drugiej wojny świato-
wej. Granaty i pociski artyleryjskie 
znajdowały się w piwnicy domu 
usytuowanego w ścisłym centrum 
Poruby. Ze względu bezpieczeństwa 
ewakuowano ponad 40 osób, prze-
ważnie mieszkańców wspomnianej 
kamienicy. Pociski zabezpieczyli 
saperzy, na miejscu interweniowali 
też strażacy i Policja RC. Do godz. 
11.00 wstrzymano też w najbliższej 
okolicy ruch tramwajowy i samo-
chodowy. – Na szczęście wszystko 
przebiegło bez nerwówki, nie było 
paniki – powiedziała dziennika-
rzom Gabriela Holčáková, rzecznik 
prasowy ostrawskiej policji. Przed 
południem w tej dzielnicy miasta 
zazwyczaj znajdują się tłumy ludzi. 
Mieszczą się tu siedziby najważ-
niejszych fi rm, sklepów i punktów 
gastronomicznych. W budynku, w 
którym znaleziono niewypały, ma w 
przyszłości powstać nowe miejskie 
centrum informacji oraz niewielka 
galeria sztuki.  (jb)

WYPADEK NA RUDNEJ
Trzy jednostki Wojewódzkiej Stra-
ży Pożarnej interweniowały wczoraj 
przed południem w Ostrawie na bar-
dzo uczęszczanej ulicy Rudnej. TIR 
zderzył się tam z samochodem oso-
bowym, którego kierowca zaklino-
wał się w pojeździe. Czteropasmowa 
jezdnia była na tym odcinku przez 
ponad dwie godziny zamknięta dla 
ruchu. Na miejsce dotarło pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło pomocy 
kierowcy samochodu osobowego. 
49-letni mężczyzna był w chwili 
przyjazdu ratowników przytomny, 
ale miał liczne obrażenia. Lekarz 
określił jego stan jako zagrażający 
życiu, poszkodowanego przewiezio-
no do Szpitala w Ostrawie-Porubie.  
 (ep)

ZDARZYŁO SIĘ

Także w tym roku miasta w na-
szym regionie zorganizują wyjazdy 
zdrowotne dla dzieci, szczególnie 
dla astmatyków czy innych chorych 
dzieci. W ofercie są zarówno wyjaz-
dy do ośrodków wypoczynkowych, 
jak i do sanatoriów, różnią się też 
kryteria przyjmowania dzieci i ich 
wiek oraz suma, którą rodzice muszą 
zapłacić. 

Jeszcze zimą wyjadą na przy-
kład dzieciaki z Bogumina. Miasto 
wyśle na miesiąc do sanatorium w 

beskidzkich Metylowicach około 
70 dzieci cierpiących na astmę lub 
alergie. Nowością jest w tym roku 
obniżenie granicy wiekowej. Radni 
postanowili, że na pobyty zdrowotne 
wyjeżdżać będą również przedszko-
laki. O budżet rodzice nie muszą się 
martwić. Tego typu pobyty fi nansują 
ubezpieczalnie zdrowotne, nato-
miast opłatę regulacyjną 100 koron 
na dzień częściowo sponsorować 
będzie miasto (66 koron). Ratusz 
opłaci również koszty dojazdu.  (ep)

Będą leczyć się w Beskidach
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Działacze MK PZKO w Bystrzycy spotkali się na 
tradycyjnej wigilijce. Środowe spotkanie było okazją 
do złożenia sobie życzeń, wspomnień i pośpiewania 
kolęd. Najważniejsze było jednak to, że członkowie 
Koła po raz kolejny mogli wspólnie zasiąść przy sto-
le i po prostu przez chwilę pobyć razem. Wigilijka 
odbyła się w bystrzyckim Domu PZKO – miejscu 
szczególnie bliskim dla członków Koła. Przybyli na 
nią przedstawiciele działających przy PZKO w By-
strzycy Klubu Seniora oraz Klubu Kobiet.

– Nasz Klub liczy obecnie 20 członków. W tym 
roku jest nas na wigilijce nieco mniej niż w ze-
szłym – mówi Bronisław Cienciała z Klubu Senio-
ra. – Niestety, na przestrzeni lat zmarło wielu war-
tościowych działaczy Koła. Z kolei młodzi niezbyt 
chętnie garną się do PZKO. 

Podobnie mówiła Anna Olszar, prezes Klubu 
Kobiet zrzeszającego 22 osoby i będącego podporą 
bystrzyckiego Koła PZKO.

– U nas też brakuje młodych osób. Mam na 
myśli panie młodsze od obecnych członkiń Klu-
bu – wskazuje Anna Olszar. – Być może wpływ 
na to ma fakt, że przy PZKO istnieje bardzo dużo 
różnych klubów. My jednak nie poddajemy się 
i działamy. Zawsze oferujemy coś ciekawego 

na spotkaniach, na przykład czytamy utwory pol-
skich poetów i pisarzy. Jeździmy też na wyciecz

ki i współpracujemy regularnie z Klubem Senio-
ra.  (mar)

Najważniejsze to pobyć razem

Śpiewnik dopisany...
W środowe popołudnie w sali Ma-
cierzy Ziemi Cieszyńskiej spot-
kali się członkowie Koła nr 1 oraz 
działającego przy MZC Klubu Li-
terackiego „Nadolzie”, by wspólnie 
delektować się cieszyńską gwarą w 
połączeniu z ludowymi melodiami. 
Było to bowiem spotkanie autorskie 
z Janem Chmielem – poetą ludo-
wym i muzykiem, autorem niedawno 
wydanego śpiewnika „Cieszyńskimi 
dolinami z ludowymi pieśniczkami”. 

Na początku Jan Chmiel nawiązał 
do mijającego właśnie czasu świą-
tecznego. Wraz z trzema paniami 
z zespołu zaśpiewał trzy kolędy, w 
tym napisaną przez niego cieszyńską 
wersję znanej kolędy „Maluśki”. 

– Jest to piękna kolęda, jednak 
śpiewana gwarą podhalańską trochę 
mnie tu, na naszej cieszyńskiej ziemi, 
raziła. Dlatego napisałem słowa na-
szą gwarą – wyjaśnił poeta.

Głównym tematem spotkania był 
jednak niedawno wydany śpiewnik. 
Jan Chmiel wspominał z rozrzew-
nieniem, jak to jego syn, jazzman, 
przez całe życie sceptycznie pod-
chodzący do jego pracy z folklorem, 

zachwycił się zebranymi przez ojca 
pieśniczkami. 

– Wydruk śpiewnika podrzuci-
łem synowej, polonistce, z prośbą o 
korektę tekstów. W związku z tym 
śpiewnik jakiś czas leżał u nich w 
domu. W pewnym momencie syn 
zadzwonił do mnie i powiedział, że 
widząc nuty zaczął według nich grać 
i jest zaskoczony, jak pięknie brzmią 
ludowe utwory – wspominał Jan 

Chmiel. Pochodzący z Kowali poe-
ta mówił także o tym, jak powstawał 
śpiewnik  Przyznał, że choć starał się 
jak najwierniej odtworzyć piosenki, 
które pamięta z dzieciństwa, z ust-
nych przekazów, to jednak często 
brakowało w nich fragmentów lub 
całych zwrotek.

– Dlatego, jako poeta, pozwoliłem 
sobie dopisać brakujące zwrotki lub 
ich fragmenty – przyznał.  (indi)

Dzięki amnestii, mam już wszystkich grzeszników w rejonie!
Rys. BRONISŁAW LIBERDA

Podczas wigilijki nie zabrakło wspólnego śpiewania kolęd. 

Stowarzyszenie charytatywne „Adra” 
świadczy od stycznia nową usługę 
dla mieszkańców miasta i nie tyl-
ko. W pomieszczeniach sklepu przy 
ul. Długiej, który został otwarty 
wspólnie z garderobą dla ubogich 
w kwietniu ub. roku, zaczął działać 
mały warsztat krawiecki. – Szyje-

my zasłony, fi ranki, obrusy, powłoki 
na pościel zarówno z naszych, jak i 
przyniesionych materiałów – infor-
muje kierowniczka sklepu charyta-
tywnego, Marcela Holková. Zakład 
oferuje również przeróbki odzieży 
– wszywanie zamków, skracanie oraz 
zmniejszanie. (sch)

Dobroczynne szycie

Wybieramy 
prezydenta...
Od wczoraj w lokalach wyborczych 
w całej Republice Czeskiej miesz-
kańcy kraju korzystają z okazji, by po 
raz pierwszy w wyborach bezpośred-
nich zadecydować o tym, kto jako 
głowa państwa zasiądzie na praskim 
Zamku, Hradczanach. Wybierać 
można spośród dziewiątki kandyda-
tów. Głos można oddać w jednym z 
blisko 15 tysięcy lokali wyborczych 
na terenie całego państwa do dzi-
siaj. Lokale zamkną swoje podwoje 
o godz. 14.00.

Obywatele RC będą mogli wy-
bierać nie tylko w swoich okręgach 
wyborczych, ale mogą skorzystać 
także z tzw. legitymacji wyborczych, 
by zagłosować w wyborach poza 
miejscem zamieszkania. Jak poinfor-
mowała nas rzeczniczka czeskocie-
szyńskiego ratusza, Dorota Havlík, 
w tym mieście o legitymację wy-
borczą zabiegali głównie studenci. 
– Po legitymacje wyborcze zgłosiło 
się ponad 200 osób – mówi Dorota 
Havlík. 

Zdaniem szefowej Wydziału ds. 
Organizacyjnych i Administracji UM, 
Jany Maškovej,w pierwszych publicz-
nych wyborach prezydenta RC za-
mierza wziąć udział więcej ludzi, niż 
na przykład w wyborach do samo-
rządów gminnych lub wojewódzkich. 
– Świadczy o tym chociażby zainte-
resowanie przybyciem członków ko-
misji wyborczych  do mieszkań ludzi 
chorych lub do Domów Opieki Spo-
łecznej. Takich przypadków odnoto-
waliśmy w Czeskim Cieszynie ponad 
50 – uściśla Jana Mašková. (kor)

»Alpejski« tunel w Karwinie 
Podziemny korytarz na miarę tuneli 
alpejskich wybudowano w Karwinie. 
Liczy 3 km i jest prawie o jedną 
trzecią dłuższy od najdłuższego 
tunelu drogowego w Czechach, który 
jest położony w pobliżu granicy z 
Niemcami. 

Tunel nie będzie służył ani 
samochodom, ani pociągom. Cho-
dzi o podziemną arterię łączącą 
ko palnie „Karwina” (dawniej „Ar-
mii Czechosłowackiej”) oraz „Dar-
ków”. Znajduje się 900 metrów 
pod powierzchnią, a w niektórych 

miejscach ma prawie dziewięć 
metrów szerokości. – Tunel 
umożliwi nam transport węgla 
wydobytego w kopalni „Karwina” do 
nowoczesnego zakładu przeróbczego 
na kopalni „Darków”, którego 
moce przerobowe nie były dotąd 
w pełni wykorzystane. Przyniesie 
to również korzyści ekologiczne, 
ponieważ darkowska płuczka 
jest wyposażona w technologie o 
światowych parametrach – wyjaśnił 
dyrektor generalny OKD, Ján Fabián. 
Stary zakład przeróbki na kopalni 
„Karwina” zakończy działalność. 

Budowa tunelu była złożona. 
Zużyto przeszło 10 tys. ton betonu i 
4 tys. ton innych materiałów, trzeba 
było umocować ok. 9 tys. metrów 
rur. Tunel drążono z obu stron, 
dlatego dużo zależało od dokładności 
pomiarów. Obecnie korytarz jest 
wyposażany w urządzenia transpor-
towe. Od lipca powinien być w pełni 
wykorzystywany.  (dc)

Jan Chmiel w doborowym towarzystwie podczas środowego spotkania. 
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W tym tunelu na pewno nie będą jeździły samochody.
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Powiat 
laureatem
Powiat cieszyński jest jednym z naj-
lepszych samorządów w kraju. Tak 
przynajmniej wynika z ogólnopol-
skiego rankingu, w którym – w ka-
tegorii powiatów liczących więcej 
niż 120 tys. mieszkańców – Cie-
szyńskie zostało sklasyfi kowane na 
trzecim miejscu. Ogólnopolski Ran-
king Gmin i Powiatów prowadzony 
przez Związek Powiatów Polskich to 
jedyny w kraju ranking samorządów 
zarządzany przez ekspertów w trybie 
„on-line”. Ocena samorządów trwa 
przez cały rok, a pod uwagę brane 
są 94 kryteria zebrane w dziesięciu 
grupach tematycznych. Liczą się np. 
działania proinwestycyjne i proroz-
wojowe, rozwiązania poprawiające ja-
kość obsługi mieszkańców, działania 
na rzecz rozwoju społeczeństwa in-
formacyjnego i obywatelskiego, pro-
mocja rozwiązań z zakresu ochrony 
zdrowia i pomocy społecznej i wiele 
innych.  (kor)

PIERWSZY PRZYPADEK

KARWINA (kor) – Pierwszy 
przypadek tzw. świńskiej grypy od-
notowano także w naszym regionie. 
Wirusa grypy AH1N1 wykryto u 
76-letniej mieszkanki Piotrowic 
koło Karwiny. Pacjentkę hospita-
lizowano w szpitalu w Karwinie-
-Raju. Warto dodać, że z powodu 
grypy zmarło w ostatnich dniach w 
Republice Czeskiej już siedmioro 
osób.

KRÓTKO
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Przede mną stoi ogromny park ofe-
rujący mnóstwo atrakcji nie tylko dla 
dzieci. Podchodzę do kasy i proszę o 
spotkanie z szefem tej placówki. Po 
kilku minutach pojawia się energicz-
na pani dyrektor, która informuje 
mnie o szczegółach imprezy. – Fe-
stiwal Rzeźb Lodowych organizuje-
my po raz drugi. Jego ubiegłoroczna 
edycja cieszyła się dużym zaintereso-
waniem, przybyło do nas m.in. wielu 
gości ze Śląska Cieszyńskiego i Sło-
wacji. Zobaczymy, jak będzie w tym 
roku, wszystko zależy od warunków 
atmosferycznych. Im niższa tempe-
ratura, tym lepiej. Rzeźby wówczas 
tak szybko nie topnieją – dowiaduję 
się od Eweliny Legierskiej-Drew-
niak, która następnie dodaje, że ko-
lejną atrakcją tegorocznego sezonu 
zimowego są profesjonalne pokazy 
zamrażania ciekłym azotem, które 
wykonują animatorzy z Beskidzkie-
go Centrum Nauki „Naukotechnika” 
ze Świnnej. Nadeszła pora zobaczyć 
owo zamrażanie na własne oczy. Ab-
solutnie nie wiem, czego mam się 
spodziewać.

POLANI CIEKŁYM AZOTEM
Wchodzę do małej sali konferencyj-
nej i dołączam do grona uczestników 
pokazu. Ich wiek jest bardzo zróżni-
cowany. – Temperatura ciekłego azo-
tu, który znajduje się w tych dwóch 
kontenerach, wynosi ok. minus 200 
st. Celsjusza. Kontenery zbudowa-
ne są podobnie jak termos. Ale tego 
typu naczyń nie można zatkać, dla-
tego podczas transportu ciekłego 
azotu trzeba być ostrożnym – mówi 
Bogdan Martyniak, szef „Nauko-
techniki”, który następnie ciekły azot 
rozlewa do termosów. – Czy azotem 
można się polać? – pyta uczestni-
ków jeden z prowadzących. Choć 
zdania na ten temat są podzielone, 
dzieci chętnych do polania się cie-
kłym azotem nie brakuje. – To efekt 
niewiedzy młodzieńczej. Jeśli nie 
wiesz, co cię czeka, to nigdy tego nie 
rób. Nie przestrzegając zasad, można 
zostać kaleką. Ciekły azot nigdy nie 
może się zatrzymać na rękach, gdyż 
po kilku sekundach dojdzie do am-
putacji. Końcówki kończyn nie da 
się już uaktywnić. Azot musi się się 
cały czas zlewać – podkreśla Bogdan 
Martyniak. Tak więc z tajemniczą 
(dla mnie cieczą) należy obchodzić 
się ostrożnie. Po części informacyjnej 
dwójka animatorów postanawia polać 
azotem wszystkich na sali. Większość 
osób nie chce jednak do nich podejść. 
Kiedy swoją chęć zgłasza pierwszy 
odważny chłopiec, na doświadczenie 
decyduje się także reszta. Nawet ja 
pokonuję zbędne obawy. Nie zosta-
łam odmrożona, zimna ciecz wylała 
się na ziemię bardzo szybko. 

BANAN W ROLI MŁOTKA 
Ale się przestraszyłam. Pęka balo-
nik, do którego wcześniej nalano 
trochę ciekłego azotu. Teraz zaczy-
na się chyba ta część, w której wy-
korzystane zostaną różne rekwizyty 
znajdujące się obok kontenerów z 
cieczą. Rzeczywiście, do ciekłego 
azotu włożono banan. Aż czuć zim-
no. Po chwili owoc zmienia swoją 
rolę. Zmrożonym bananem jeden z 
animatorów wbija gwóźdź do de-
ski. Niesamowite. Każdy może w 
dodatku dotknąć jego zmrożonej 
struktury. Zjeść go jednak nie wol-
no. – Jedzenie zmrożone do mi-

nus 200 st. Celsjusza utwardziłoby 
ściankę żołądka. To spowodowałoby 
pęknięcie tego miejsca i powstanie 
zakażenia otrzewnej, które jest nie-
uleczalne – zwraca uwagę Bogdan 
Martyniak. Kolejnym wykorzysta-
nym przez niego przedmiotem jest 
czerwona róża. Kwiat zanurzony w 
azocie  po chwili dymi. Swoją jedwa-
bistą powierzchnię i zapach odzy-
skuje jednak po pół godzinie. Ciekły 
azot można wykorzystać również w 
kuchni. Jak przekonałam się na po-
kazie, zamrozić można m.in. sałatę 
lodową, którą dzięki temu można z 
łatwością kruszyć (zamiast kroić ją 
nożem). Kiedy idealnie „pokrojona” 
sałata odzyska temperaturę otocze-
nia, będzie w dodatku jadalna. Może 
ciekły azot znajdzie swoje wykorzy-

stanie w gastronomii? Raczej nie. 
– Ciekłym azotem może manipulo-
wać tylko osoba mająca zarejestro-
waną działalność gospodarczą. W 
dodatku trzeba mieć odpowiednie 
kontenery, ponieważ do zwykłych 
wiader azotu specjalne placówki nie 
naleją.  

WULKAN Z AZOTU
W kolejnym pokazie występuje w 
roli głównej piłeczka ping-pongowa, 
która zostaje przekuta szpilką. Poło-
żona na okrągłej tacy wiruje. – Kiedy 
piłeczkę polewamy ciekłym azotem, 
powietrze wewnątrz niej skrapla się 
do jednej kropli, po czym do środka 
wchodzi azot. Ten zaczyna po chwi-
li parować, w efekcie czego piłeczka 
wiruje na tacy – tłumaczy Bogdan 

Martyniak. Choć doświadczenie 
nie udaje się od razu, po kilkukrot-
nych próbach piłeczka rzeczywiście 
wiruje. Doświadczenia mają to do 
siebie, że nie zawsze udaje się je zre-
alizować za pierwszym razem. Może 
dlatego obaj animatorzy wkładają 
specjalne okulary? Do rąk biorą po 
raz drugi baloniki, które nadmuchują 
i polewają azotem. Mija kilkanaście 
sekund, baloniki się kurczą i przypo-
minają małe reklamówki. Kiedy po 
kilkunastu sekundach dostosowuje 
się do temperatury w pomieszczeniu, 
powraca do swojego pierwotnego 
kształtu i prężności. Spoglądam na 
zegarek i jestem w szoku. Pokaz za-
mrażania ciekłym azotem trwał go-
dzinę, w ciągu której w ogóle się nie 
nudziłam. Na zakończenie obala nas 

wszystkich wulkan azotu, który wla-
ny został do wiadra. Mgła, w której 
bawią się przede wszystkim dzieci, 
jest bardzo efektowna. Nie dziwię 
się, że nikomu nie chce się wycho-
dzić. Trzeba jednak zobaczyć kolejne 
atrakcje tego miejsca.

LODOWA FANTAZJA 
Wychodzę na zewnątrz i zmierzam 
w stronę przezroczystej rzeźby pe-
gaza, która wykonana została z lodu. 
Wokół zauważam kilka mniejszych 
rzeźb liter czy serc. Te mniejsze 
rzeźby wykonali uczestnicy festi-
walu, którzy skorzystać mogą ze 
specjalnego sprzętu. – Festiwal roz-
począł się dopiero dziś, dlatego na 
razie powstało tylko kilka rzeźb. 
Mam nadzieję, że pogoda nam dopi-
sze i rzeźby trzymać będą się długo. 
Dziś jest niestety ciepło i rysy pegaza 
powoli topnieją – dowiaduję się od 
szefa warsztatów Krzysztofa Gaca 
z Warszawy, który Festiwal Rzeźb 
Lodowych w Ochabach prowadzić 
będzie do końca lutego. Przyglą-
dam się precyzyjnie wykonanemu 
pegazowi, po czym podchodzą do 
mnie kolejne osoby. Pan Krzysztof 
zachęca wszystkich do samodziel-
nego rzeźbienia w lodzie i przynosi 
bryły lodu. Chętnych do zabawy nie 
brakuje. Jedna grupa decyduje się na 
wyrzeźbienie domu, druga pragnie 
stworzyć samochód. – Wykorzystu-
jemy specjalnie mrożony lód, w któ-
rym nie ma pęcherzyków powietrza. 
Jest on krystalicznie czysty. Najpierw 
należy narysować  kształt planowa-
nego motywu, który wytniemy piłą 
i obrobimy go dłutem. Można też 
użyć szlifi erki, żelazka czy palnika. 
Wszystkie chwyty są dozwolone. 
Fajnie, że możemy pracować w ple-
nerze, gdyż podczas pracy powstaje 
duża ilość złomu, który topnieje 
– podkreśla Krzysztof Gac, zawodo-
wy rzeźbiarz w lodzie.

KUCHARZ RZEŹBIARZEM
Grupy działające samodzielnie są 
ostrożne. Boją się, że bryła lodu zo-
stanie przez nich uszkodzona. Kiedy 
pan Krzysztof proszony jest o pomoc, 
najpierw podchodzi do osób stoją-
cych wokół projektu lodowego domu. 
Nie umiem sobie wyobrazić, że z 
takiej bryły może powstać coś kon-
kretnego. Owszem, może. Rzeźbiarz 
bierze do ręki piłę i wycina dach, po 
czym formuje komin i okna. – To nie-
samowite. Młodzi chłopcy byli trochę 
zawstydzeni, ale kiedy rzeźbiarz po-
kazał im swój kunszt, od razu sięgnęli 
po dłuta. Jest to bardzo oryginalna 
i ciekawa zabawa – mówi jedna z 
uczestniczek festiwalu, Maria Łup-
czyńska z Katowic. Kolejni uczest-
nicy pragną rzeźbić drobne fi gury, 
m.in. owoce i zwierzęta. Precyzja i 
płynność, z jaką pracuje Krzysztof 
Gac, jest jednak nie do przebicia. – Z 
zawodu jestem kucharzem i zawsze 
chciałem, by moje potrawy były za-
równo smaczne, jak i pięknie zapre-
zentowane. Początkowo tworzyłem 
dekoracje z owoców, warzyw, masła 
czy czekolady. Później rzeźbiłem w 
lodzie, który prezentuje się na stole 
bardzo dostojnie. Tak więc moja pasja 
stała się moim zawodem – opowiada 
rzeźbiarz o swoim zawodzie, którego 
prace tworzą przede wszystkim opra-
wę lodową dla artystów plastyków, 
fotografi ków czy fi lmowców. 

MAGDALENA ĆMIEL
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Zimowa zabawa z azotem i lodem
Ochaby, miejscowość położona w gminie Skoczów, przyciągnęły moją uwagę ze względu na trwający tam do lutego Festiwal Rzeźb Lodowych połączony z pokazami 
zamrażania ciekłym azotem. Postanowiłam więc sprawdzić, co kryje się pod ciekawie brzmiącą nazwą imprezy. 

Doświadczenie z wykorzystaniem ciekłego azotu.

PUBLICYSTYKA

Rzeźba lodowa w wykonaniu Krzysztofa Gaca.
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Mody są ulotne
Rozmawiamy z Lucią Zakopalovą, 
tłumaczką literatury polskiej, pracow-
nikiem działu programowego Instytutu 
Polskiego w Pradze.
Rok 2012 to był dobry czas dla polskiej 
literatury w Czechach?

Tak, w ostatnim czasie literatura polska w 
Czechach jest obecna, pojawia się sporo no-
wych tłumaczeń, polscy pisarze przyjeżdżają 
na spotkania autorskie. W 2012 roku w Cze-
chach zaistniała też polska szkoła reportażu. 
Dotychczas oprócz książek Mariusza Szczy-
gła była ona u nas prawie nieznana. Hanna 
Krall, Ryszard Kapuściński – te nazwiska 
były obecne w czeskiej kulturze, ale gene-
racja młodszych reportażystów związanych 
choćby z redakcją „Dużego Formatu” (doda-
tek do „Gazety Wwyborczej” – przyp. red.) 
już mniej. Aktualnie są tłumaczone książki 
choćby Wojciecha Tochmana i Pawła Smo-
leńskiego. 

Rok 2012 był dobry nie tylko dla polskie-
go reportażu. Ostrawski Protimluv opubli-
kował tłumaczenia wierszy Rafała Wojaczka, 
po czesku ukazała się też nowa książka Janu-
sza Rudnickiego i Michała Witkowskiego.

Od czego zależy sukces polskich autorów 
w Czechach?

Trudno powiedzieć. Oczywiście najlepiej, jak 
ktoś pisze o Czechach. Wszystkie narody lu-
bią czytać o sobie. Poza tym najważniejszy 

jest dobry tłumacz, potem znane wydawni-
ctwo, które książkę wypromuje. To naprawdę 
ważne. Mimo kryzysu, książek jest tyle, że 
nikomu nie uda się przeczytać wszystkich. 
Nawet bardzo ciekawe, wybitne i nowator-
skie książki, które nie są dobrze wypromo-
wane, mogą zniknąć w gąszczu innych publi-
kacji. Najtrudniej jest w Czechach wybić się 

z polską poezją, natomiast bardzo znani są 
prozaicy: Olga Tokarczuk, Andrzej Stasiuk, 
Dorota Masłowska.

Czy literatura wpływa na nasze wzajemne 
postrzeganie i stereotypy? 

Najmocniej poprzez książki prosto opisujące 
sąsiadów. Dużo Polaków przyjęło opis Ma-

riusza Szczygła, jest prawdziwym ambasado-
rem Czech w Polsce. Ale i na odwrót, bo jest 
też znanym Polakiem w Czechach, udziela 
wywiadów i kreuje obraz Polaka. Polacy 
często malują obraz Czech piękniejszy od 
polskiego krajobrazu, jak na przykład Olga 
Tokarczuk w swojej ostatniej powieści. Co 
jest chyba normalne, zawsze nam się wydaje, 
że u sąsiadów – zwłaszcza tych „zachodnich” 
– jest lepiej. To jest oddziaływanie bezpo-
średnie. Ale każda książka w pewien sposób 
zbliża nas do „innego”: człowieka, kraju, cy-
wilizacji. W ten sposób tłumaczenie literatu-
ry obcej można nazwać dyplomacją.

Czeska literatura w Polsce cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem? Polska w 
Czechach mniej. Czym spowodowana jest 
ta asymetryczność relacji?

Przyznaję, że też nie rozumiem nieustające-
go przypływu czechofi lów w Polsce. Może to 
się z czasem zmieni. Na pewno jednak nie 
można powiedzieć, że jedna literatura jest 
lepsza od drugiej, raczej Polacy zdecydowali, 
że Czechy to piękny kraj, gdzie można mó-
wić i robić cokolwiek. No i jeszcze wypić do-
bre piwo na dodatek. To wszystko są tylko 
stereotypy, oddalone od rzeczywistości, cho-
ciaż z rozmów ze znajomymi w Polsce wiem, 
że mają trudniej: z pracą, z mieszkaniem. Ale 
czy to ma jakikolwiek związek z literaturą? 
Według mnie panuje moda na Czechy, ale 
mody są ulotne.

Rozmawiał: Łukasz Grzesiczak

Lucie Zakopalová

Żaden Polak mieszkający w Polsce na 
co dzień nie myśli o polskości. Wszak 
polski jest język, książki i telewizja, 
nauka w szkole i praca. Polska jest 
rodzina, znajomi, przyjaciele, a nawet 
wrogowie. Polskość jest jak zdrowie z 
fraszki Kochanowskiego: nie zwraca 
się na nią uwagi. Dopóty, dopóki nie 
okaże się, że... można ją stracić. Prze-
ciętny Polak o polskości wie mało, o 
tej istniejącej za granicą – w ogóle. 
Co prawda Polacy odczuwają wielki 
sentyment za wschodnimi ziemiami 
II Rzeczypospolitej. Pielęgnują swo-
isty „mit Kresów” – raju utraconego. 
Jednak i na ten temat wiedza jest 
powierzchowna. Kiedy studiowałam 
polonistykę na Uniwersytecie Wroc-

ławskim − wtedy najlepszą w kraju, u 
boku profesora Miodka i na uczelni 
z ponad 300-letnią tradycją – pro-
ponowano nam staże, a nawet stałą 
pracę w polskich szkołach na Litwie 
i Ukrainie. Przekonywano, że jest 
niemal świętym obowiązkiem pomóc 
w walce o utrzymanie tam polsko-
ści. Ogłoszeń było mnóstwo. Nigdy 
nie pojawiła się propozycja pracy na 
Zaolziu. Bo wszak Zaolzie w polskiej 
świadomości nie istnieje. 

Nie jestem stąd, to prawda. Ale 
ponieważ przeprowadziłam się na 
Zaolzie, tu założyłam rodzinę, wy-
budowałam dom, urodziłam dziecko 
– teraz tutaj jest moja „Mała Ojczy-
zna”. Moi sąsiedzi mają polskie na-

zwiska, mogę z nimi rozmawiać w 
ojczystym języku. Nie wiedziałam, 
że w Republice Czeskiej ludzi takich 
jak oni jest blisko czterdzieści tysięcy. 
To tyle, ile liczy moje rodzinne mia-
sto. Byłam zdziwiona, ale dopiero tu 
przekonałam się, że polskość nie jest 
Polakom dana. Staram się Zaolzie 
poznać, oswoić. Ale wciąż nie potra-
fi ę zrozumieć wielu spraw. Dlaczego 
spada liczba uczniów w szkołach z 
polskim językiem nauczania. Z ja-
kiego powodu działające na Zaolziu 
koła PZKO, polskie chóry, zespoły 
muzyczne i koła zainteresowań mają 
ten sam problem: brakuje młodych. 
Kiedy poznaję na Zaolziu kogoś no-
wego, po powitaniu i przedstawieniu 

słyszę: „przepraszam za swój polski”. 
Tyle, że zazwyczaj starsze osoby pol-
szczyzną władają bez zarzutu. Go-
rzej z nastolatkami: brakuje im słów, 
mówią z czeskim akcentem, za to po 
czesku – z polskim. 

Polskość na Zaolziu jest jak nie-
pełnosprawne dziecko: kocha się 
je nawet mocniej od zdrowego, ale 
trzeba się o nie bardziej troszczyć. 
Chuchać i dmuchać. Dbać i pie-
lęgnować. W każdej chwili uważać, 
żeby nie stało mu się coś złego. Bo 
przez to, że jest „specjalnej troski” ła-
two można je stracić i nigdy już nie 
uda się go odzyskać. Polskość bez 
Zaolzia przetrwa. Zaolzie bez pol-
skości – zniknie.

Fo
t.

 A
R

C

POLSKOŚĆ SPECJALNEJ TROSKI
MONIKA WAWRYKA

moim zdaniem FELIETEON

Anna Rucka
Anna Rucka, działaczka organizacji 
kobiecych, autorka artykułów do gazet 
– poradników, całe życie mieszkała w 
Nydku. Jej działania zostały dostrze-
żone, otrzymała krzyż Polonia Resti-
tuta. Z mężem Jerzym, nauczycielem 
miejscowej szkoły, prowadzili otwarty 
dom, w którym spotykały się ówczes-
ne elity Zaolzia. W czasie wojny nadal 
pozostał „skrzynką kontaktową” dla 
działaczy konspiracji, miejscem prze-
rzutu informacji i ludzi. Aresztowana, 
zginęła w Oświęcimiu. Pozostawiła 
po sobie wyjątkowe listy – grypsy z 
więzień. Pisząc o niej, nie dotarłam 
do nikogo z rodziny, jednego z synów 
powiesili Niemcy, a dwaj pozostali też 
już odeszli, tyle wiedziałam. Ponieważ 
przygotowuję biogramy do wydania 
polsko-czeskiego, postanowiłam jed-
nak szukać, bo może odkryję jakieś 
nieznane fakty. Ostatnio usłyszałam, 
że jeden z synów mieszkał w Poznaniu. 
Wymyśliłam, że może żyją potomko-
wie w linii męskiej, ale w wyszukiwar-
ce internetowej niewielu Ruckich zna-
lazłam w Poznaniu. Ten sposób się nie 
sprawdził, telefony były nieaktualne, 
ale od czego są przyjaciele. Właśnie 
znajomi z Poznania znaleźli właściwe 
numery i po kilku próbach usłyszałam 
w słuchawce: „Anna Rucka z tej stro-
ny”. Poczułam się dziwnie, wiedzia-
łam, że rozmawiam z osobą fi zyczną, 
a nie z duchem, ale...

Rozmówczyni okazała się pra-
wnuczką Anny, a imię otrzymała „ku 
pamięci”. Wymieniłyśmy wszelkie 
możliwe adresy, telefony. Już kilka 
razy przydarzyły mi się bardzo dziw-
ne rzeczy i chyba będę musiała teraz 
napisać książkę o tym, jak pisałam 
biogramy, niektóre przygody były 
bowiem wyjątkowe, a nawet bardzo 
pouczające. Wnioski nasuwają się 
same, nigdy nie traćmy nadziei. Po-
trzeba nam jej wszystkim, szczegól-
nie u progu nowego roku.

Władysława Magiera

Mistrz o płci pięknej
Pewien sułtan nagle przestał wzywać swoje żony 
z haremu. Przez dwa tygodnie ani razu eunuch 
nie został po nie wysłany, co owe dwieście żon 
wprawiło w niepokój. W końcu postanowiły do 
niego  wysłać jego ulubienicę: „Komu jak komu, 
ale tobie na pewno powie, co się stało”. Poszła. 
– Sułtanie, dlaczego nas nie wzywasz? – To bar-
dzo osobista sprawa, wolałbym o tym nie mówić. 
– Błagam, powiedz mi prawdę, bo umieramy z nie-
pokoju. – Tobie powiem: Kocham inny harem.

To nie kolejny zbiór dowcipów, ale wywiad-rzeka 
z Adamem Hanuszkiewiczem. Wywiad prasowy 
na pewno jest gatunkiem łatwiejszym od reporta-
żu, ale żeby przeprowadzić wywiad, który rozpłynie 
się na 300 stronach książki, to trzeba się z pytanym 
nie tylko świetnie znać, ale i być do rozmowy per-
fekcyjnie przygotowanym. „Kobieto! Boski diable”, 
najnowsza książka wydana przez Wydawnictwo 
Prószyński i Spółka, to zapis rozmowy przepro-
wadzonej z wybitnym aktorem i reżyserem, byłym 
dyrektorem artystycznym teatrów Narodowego 
i Nowego w Warszawie przez jego przyjaciół – 

Renatę Dymną, długoletnią kierownik literacką 
Teatru Nowego, oraz prozaika, poetę i tłumacza – 
Janusza B. Roszkowskiego. Idealnym miejscem do 
przeprowadzenia rozmowy okazało się nadmorskie 
Dźwirzyno. Książkę czyta się jednym tchem. Choć 
jej motorem napędowym jest płeć piękna – cztero-
krotnie żonaty Hanuszkiewicz (każdą określił mia-
nem boskiego diabła wcielonego) ma wiele na ten 
temat do powiedzenia, to przecież gdzieś w tle są 
sztuka przez wielkie „S”, teatr i inne dziedziny. Nie 
jest to więc książka wyłącznie o naturze kobiet. Jak 
mówi w książce Dymna, ze wszystkich opowieści 
Hanuszkiewicza o kobietach, jej zdaniem – najbar-
dziej celna jest ta „matrioszkowata”, o „dwudzie-
stu w jednej”, bo w każdej z nich, która niby jest 
dla nas jedyna, w każdej chwili może wyłonić się 
ta druga, trzecia, czwarta etc., czasami kilkanaście 
diametralnie różnych w ciągu jednego dnia. Cho-
ciaż z defi nicjami zmarłego w grudniu 2011 roku 
mistrza niekoniecznie trzeba się zgadzać. Małżeń-
stwo określa loterią bez szans na wygraną, przyjaźń 
egoizmem intelektu, a zapytany o zdradę, odpowia-
da: – Nieistotna, ale życie po zdradzie... 

 TOMASZ WOLFF

NASZA RECENZJA
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Górny Bór w Skoczowie. Typowe polskie bloko-
wisko, jakich pełno w każdym większym i mniej-
szym mieście, gdzie często najbardziej pasują-
cym słowem jest „anonimowość”. Karol Śliwka 
na Górnym Borze anonimowy nie jest, podobnie 
jak w całym Skoczowie. Może jest nawet takim 
współczesnym Gustawem Morcinkiem, który 
urozmaica codzienne życie „miasteczka nad Wi-
słą”, jak pisał pochodzący z Żabkowa literat. Do-
robek jego bogatego życia artystycznego mieści 
się w 47 metrach kwadratowych.

O PIĘĆ WIĘCEJ...
Na warszawskich Bielanach nie miał do dys-
pozycji specjalnie więcej, raptem 52 metry 
kwadratowe. Ale bez balkonu. Dziś cieszy się 
z niego prawie tak samo, jak z całej przestrzeni 
mieszkalnej.

– Moje mieszkanie skurczyło się raptem o 
pięć metrów, ale jakoś mi ich tutaj brakuje. Nie 
mogę się pomieścić, ciągle się o coś potykam 
– śmieje się Karol Śliwka.

Uznany grafi k – niemal wszyscy w Polsce 
kojarzą jego słynną skarbonkę PKO, autor zna-
ków grafi cznych m.in. Instytutu Matki i Dzie-
cka, Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych, 
Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych i setek 
innych – w Warszawie czuł się coraz gorzej. Po 
śmierci żony 15 lat temu coraz częściej myślał 
o powrocie na Śląsk Cieszyński, do rodzinnych 
Harbutowic w gminie Skoczów albo gdzieś 
blisko domu rodzinnego.

–  Fajnie pan sobie to zaplanował. Wielki 
powrót na ojcowiznę w 80. roku życia – zauwa-
żam.

– Jest pan w błędzie – odpowiada od razu. 
– Już dawno chciałem wrócić, ale ciągle coś 
mnie trzymało w Warszawie. A to ktoś o coś 
prosił, inny organizował konferencję, jeszcze 
inny wystawę. Już prawie na walizkach została 
zorganizowana moja ostatnia wystawa na Bie-
lanach. Mój warszawski sąsiad Jurek miał rację.

Kiedyś spotkali się na spacerze. 
– Pan to ma dobrze, bo jest na emeryturze – 

powiedział Karol do Jurka.
– Jak pan będzie na emeryturze, to pan zoba-

czy, jak to będzie z czasem. Będzie go miał pan 
tyle, co ja, czyli w ogóle – odparł Jurek.

Kiedy się okazało, że w jednym z bloków na 
Górnym Borze jest wolne mieszkanie, długo 
się nie zastanawiał. Brał pod uwagę jeszcze 
Harbutowice, ale tam bloków akurat nie ma.

– To już nie te lata, żebym chodził palić w 
piecu. Ja muszę mieć kaloryfery – dodaje.

ROK 1868, HARBUTOWICE NR 5
Pierwsza pisemna wzmianka o Harbutowicach 
pochodzi z 1521 roku. W 1868 roku, jak mówi 
pan Karol, dom w tej miejscowości wybudowali 
jego dziadkowie. Adres był prosty do zapamię-
tania: Śliwkowie, Harbutowice 5. Przodkowie 
grafi ka dali więc początek najnowszej historii 
osadnictwa. Budynek przetrwał do dziś, dopiero 
przed dekadą przeszedł remont. Do niedawna 
mieszkała w nim siostra pana Karola. Na począt-
ku stycznia minęły trzy miesiące od jej śmierci.

– Wyjechałem z rodzinnego domu w mło-

dym wieku. Najpierw było Liceum Plastyczne 
w Bielsku, potem studia malarstwa sztalugowe-
go w Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie 
pod kierunkiem profesora Eugeniusza Eibis-
cha, potem Warszawa. Wróciłem po 60 latach 
przerwy, chociaż mam wrażenie, jakbym w 
ogóle nie wyjeżdżał. A przecież bywały takie 
okresy, kiedy nie przyjeżdżałem na Śląsk Cie-
szyński nawet kilka lat. Tak było na przykład 
w czasie mojej choroby. Przez rok leczyłem się 
na gruźlicę w Warszawie. W tym czasie nawet 
na godzinę nie wyszedłem ze szpitala.  Po-
tem  przez jakiś czas wstydziłem się pojawić 
w domu. Bałem się, że będą się ze mnie śmiali, 
że mnie odrzucą – wspomina mój rozmówca.

Dziś w pobliżu domu rodzinnego miesz-
ka jeden z braci pana Karola, Paweł, drugi – 
Adam, jest niemal jego sąsiadem, także miesz-
ka na Górnym Borze.

TUTAJ CHCĘ ZOSTAĆ...
Znane słowa Jana Kubisza z „Ojcowskiego 
domu” – „Ojcowski dom to istny raj || Dar 
Ojca Niebieskiego || Chociażbyś przeszedł 
cały świat || Nigdzie nie znajdziesz piękniej-
szego” – do serca wziął sobie nie tylko artysta, 
ale i jego żona. Chociaż pochodzi z Brodnicy 
w województwie kujawsko-pomorskim, miłość 
odnalazła w bardziej pofałdowanym i zróżni-
cowanym krajobrazie. To ona, śpiewaczka ope-
rowa, ciągnęła na Śląsk Cieszyński, mimo pięk-
nej działki Śliwków położonej znacznie bliżej 
Warszawy, gdzieś między stolicą a Serockiem, 
w popularnym i modnym Zegrzu. To ona od-
kryła też Koczy Zamek, niezalesione wzgórze 
w Koniakowie, blisko Ochodzitej, które stało 
się magicznym miejscem dla Śliwków.

– Znałem Cieszyn, Istebną, Salmopol, 
Ustroń, Wisłę, ale na Koczy Zamek to mnie 
zaprowadziła żona. Kiedyś powiedziała: jedź-
my jak najwyżej. Dziś mogę powiedzieć, że z 
tego miejsca rozciąga się najpiękniejszy widok 
na świecie: Tatry, Babia Góra, Pilsko, a w dole 
wioski Śląska Cieszyńskiego i Żywiecczyzny 
– zachwyca się Karol Śliwka.

Wie co mówi, a na szali stawia Zakopane. 
Jako członek Polskiego Związku Artystów 
Plastyków w każdej chwili mógł przyjechać 
do Zakopanego do „fi rmowego” ośrodka. 
Chociaż w stolicy Tatr bywał wielokrotnie, 
Giewontu ze śpiącymi rycerzami, Kaspro-
wego Wierchu z narciarzami i zatłoczonych 
Krupówek nigdy nie przedłożyli z żoną nad 
Śląsk Cieszyński. Druga połówka pana Karola 
zmarła 15 lat temu. Spoczęła na cmentarzu w 
Skoczowie.

– Tak chciała. Mam więc do niej blisko. Cho-
ciaż ja chyba nie będę miał czasu umrzeć. Taki 
jestem zapracowany... – uśmiecha się przez łzy.

SKOCZOWSKA 
CODZIENNOŚĆ

Kiedy pod koniec ubiegłego roku wyprowadzał 
się z Bielan, z uwagi na nawał obowiązków, nie 
był w stanie wszystkiego dopilnować. Kiedy on 
był w Warszawie, pudła z jego rzeczami były 
już w nowym mieszkaniu. Efekt? Dziś nie 
może doszukać się wielu rzeczy. Dlatego po 
części wciąż jest taki zapracowany, choć w jego 
wieku wiele osób myśli o ciepłych kapciach i 
telewizorze.

– Często jest tak, że zabieram się do pracy, 
ale już po chwili zaczynam czegoś szukać. A to 
farb nie ma, a to kredki gdzieś się zapodziały. 

Szukam w domu, szukam w piwnicy i tak mi 
upływają godziny – śmieje się.

To jednak tylko część prawdy, bo bardzo 
lubi wybrać się do miasta. Uczestniczy w jego 
codziennym życiu, lubi wnikać w skoczowską 
tkankę. Odwiedza różne imprezy. Kiedy w 
grudniu w miejscowym Art Adresie wystawio-
no prace lokalnych artystów, jednym z nich był 
właśnie pan Karol. Choć jego dorobek jest im-
ponujący, w czasie wernisażu mówił skromnie, 
że został poproszony do współpracy.

– Wydawało mi się, że powinienem przyłą-
czyć się do moich kolegów i koleżanek, chociaż 
już jestem zbyt stary. Mój dorobek jest tutaj 
bardzo skromny, bo równocześnie otwarto wy-
stawę w Liceum Sztuk Plastycznych w Bielsku
-Białej – opowiadał w grudniu.

Dzień do dnia wydaje się podobny, choć 
codziennie dzieje się coś ciekawego. Najpierw 
sprawdzenie temperatury, poranna toaleta, 
proste śniadanie złożone zazwyczaj z płatków 
owsianych, a następnie praca twórcza, poprze-
dzona oczywiście szukaniem narzędzi do niej.

– Lubię wychodzić do miasta, szczególnie do 
Art Adresu, tam są takie piękne panie. Wpa-
dam też do punktu kserografi czno-poligrafi cz-
nego. Jest dużo taniej niż w Warszawie. Tam 
za planszę metr na 70 centymetrów płaciłem 
140-150 złotych, i to po znajomości, tutaj mam 
to samo za 80 złotych – wylicza.

CIESZYŃSKIE ZNAKI
Karol Śliwka zaprojektował tak wiele logo, dla 
tak wielu znanych fi rm (inną kwestią są pro-
jekty znaczków pocztowych oraz rysunki), że 
nie potrafi  ich zliczyć. Na pewno ważne dla 
niego, ze względów sentymentalnych, są logo 
Lipowych Dni w Harbutowicach oraz Koła 
Gospodyń Wiejskich w Harbutowicach. Mało 
które gospodynie, skupione w swoim kole, 
mogą pochwalić się własnym znakiem gra-
fi cznym, na dodatek zaprojektowanym przez 
Karola Śliwkę. Choć na sam pęd do tworzenia 
znaków przez wszystkich spogląda z lekkim 
niesmakiem.

– Każda gmina chce mieć swój własny znak 
grafi czny. To jednak nie są logo, ale koślawe 
rysunki, powielane przez kolejnych autorów. 
Zresztą oni nie są tak winni, jak urzędnicy, któ-
rzy te projekty akceptują. Ktoś rozpoczął baz-
granie, a wszyscy inni to powtarzają, sądząc, że 
to jest dobre – mówi gorzko grafi k.

Nazwisko Śliwka jest nad Wisłą tak znane 
i cenione, że córka pana Karola, nauczycielka 
muzyki w Sosnowcu, nawet po zamążpójściu, 
woli przedstawiać się: Małgorzata Śliwka. 
Mimo nacisków kolegów z czasów szkolnych, 
którzy mówili do niej z przekąsem: Co się bę-
dziesz Śliwka nazywać. Pani Małgorzata mia-
ła zawsze gotową odpowiedź: Mój ojciec jest 
Śliwką i jest znanym artystą.

A nazwisko Śliwka rzeczywiście ładnie się 
komponuje na plakacie z wystawy z Bielska-
-Białej. Na fi oletowym tle czytamy „Owoce 
śliwki”.

TOMASZ WOLFF

PUBLICYSTYKA

ŚLĄSKOCIESZYŃSKIE ŚCIEŻKI NAJBARDZIEJ ZNANEGO POLSKIEGO GRAFIKA – KAROLA ŚLIWKI

Dorodne owoce Śliwki
Ja chyba nie będę miał czasu umrzeć. Taki jestem zapracowany... Kto jest autorem tych słów? „Młody, gniewny” trzydziestolatek, który biega od jednej pracy do drugiej? 
Nic bardziej mylnego. To Karol Śliwka, jeden z najbardziej znanych i cenionych grafi ków, który jesień życia postanowił spędzić na rodzinnej ziemi. 80-latek osiedlił 
się niedawno w Skoczowie.

Karol Śliwka w swojej pracowni.

Powszechna Kasa Oszczędności Instytut Matki i Dziecka Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne Generalna Dyrekcja Dróg Publicznych Panda, sp. z o.o.
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UCZYMY OD 113 LAT
– W każdym dziecku coś tkwi. W 
takich warunkach, jak u nas, moż-
na z każdego wydobyć jego talenty 
– przekonuje Marcela Gabrhel, dy-
rektorka. Do szkoły dotarła dziś z 
dwójką dzieci – córkę odprowadza 
do mieszczącego się w tym samym 
budynku przedszkola, starszy syn 
czeka na rozpoczęcie lekcji. 

Dyrektorka oprowadza mnie po 
szkole, nadzwyczaj przestronnej i 
przytulnej, bo budynek, w którym 
polskie dzieci uczą się od 113 lat, jest 
dosyć duży. Są tu dwie sale lekcyjne 
i klasopracownia językowa, jest sala 
gimnastyczna (a na zewnątrz boi-
sko), całość uzupełnia stołówka, w 
której kucharki przygotowują drugie 
śniadania i obiady. Polskie przed-
szkole mieści się w przybudówce. A 
jak to możliwe, że uczniowie, zapisa-
ni do miejscowej szkoły muzycznej, 
chodzą do niej w papuciach? Otóż 
mieści się ona na piętrze budynku 
szkolnego. 

Obiekt jest w dobrym stanie, re-
monty przeprowadza się tu co waka-
cje, bo gmina nie szczędzi na to pie-
niędzy. Na wiosnę w ogrodzie przed 
szkołą powstanie miejsce z tablicą i 
ławami – idealne na lekcje na świe-
żym powietrzu.

KLASA DLA DWOJGA
Dosyć jednak zwiedzania, czas na 
naukę. Wchodzę do jednej z sal, 
siadam w ostatniej ławce i po raz 
pierwszy  w życiu uczestniczę w lek-
cji klasy liczącej mniej niż 30 dzieci. 
W ławce przede mną siedzi Tereska, 
pierwszoklasistka. Jej koleżanka z 
klasy jest dziś nieobecna. W sali jest 
jeszcze troje drugoklasistów. Lek-
cję, czy raczej dwie lekcje, prowadzi 
nauczycielka Wanda Grudzińska. 
Dzieci nie boją się zgłaszać do od-
powiedzi, a nauczycielka podchodzi 
do każdego, rozdzielając zadania, 
pomagając, tłumacząc, poprawiając. 
Przypomina mi się loteria, jaką w 
mojej szkole było odpytywanie na 
początku lekcji – w końcu z ponad 
30 dzieci nauczyciel musiał wybrać 
tylko kilkoro. Większość z nas przez 
całą lekcję nie musiała się odezwać 
ani razu, nie mówiąc o tym, że na-
uczyciele mieli problem z zapamię-
taniem naszych imion.

W sali obok jest jeszcze bardziej 
kameralnie. Dyrektorka szkoły pro-
wadzi tu lekcję z klasami 3. i 5., czyli 
z... Natalką i Zbyszkiem. Jak mówi, 
prowadzenie zajęć z dwójką dzieci, z 
których każde chodzi do innej kla-
sy, nie jest wcale skomplikowane, a 
efekty są bardziej widoczne niż w 
klasie liczącej 20 czy więcej osób. 
Czasem zadaje im wspólne zada-
nie, modyfi kując je w zależności od 
klasy, ale zwykle z każdym pracuje 
oddzielnie. Potrafi  też prowadzić 
równocześnie dwie różne lekcje: 
Zbyszek uczy się matematyki, Na-
talka języka czeskiego.

ZUPEŁNIE INNY ŚWIAT
– Polska szkoła? Nigdy nie mia-
łam wątpliwości, że poślę tu dzieci 
– mówi Marcela Gabrhel. – To zu-
pełnie inny świat, indywidualne 

podejście do dziecka i partnerskie 
relacje – wyjaśnia. Sama chodziła do 
polskiej podstawówki w Olbrach-
cicach. Przez jakiś czas uczyła w 
polskiej szkole w Karwinie-Nowym 
Mieście i wspomina liczniejsze, 
około 20-osobowe klasy, z który-
mi pracowało się zupełnie inaczej. 
Jak mówi, małe szkoły są naprawdę 
niesamowite, panuje w nich rodzin-
na atmosfera, ale przede wszystkim 
nauka wygląda inaczej. Nauczyciel 
jest dla ucznia partnerem, rozmawia 
z nim przez całą lekcję, a uczniowie 
muszą być na bieżąco, bo na każ-
dej lekcji są przepytywani. W razie 
problemów jest czas, żeby wyjaśnić 
coś jeszcze raz, wytłumaczyć. – Pra-
ca w takiej szkole to nie tylko cie-
kawe wyzwanie. Przede wszystkim 
podchodzę do tego bardzo emocjo-
nalnie, każde dziecko znam jak swo-
je własne – dodaje.

ROZWIJAMY TALENTY
Kto myśli, że w tak małym gronie 
trudno znaleźć talenty, jest w wielkim 
błędzie. Nawet w siedmioosobowej 
szkole może tkwić ogromny poten-
cjał. Przekonała się o tym Wanda 
Grudzińska. To właśnie ona założy-
ła przed sześcioma laty zespół folk-
lorystyczny „Dziecka ze Stonawy”. 
– Początkowo uczyłam tutaj wycho-
wania muzycznego. Byłam ogromnie 
zaskoczona, że w takiej małej szkole 
jest tyle niesamowitych głosów – 
opowiada. Zaczęła z nimi ćwiczyć, 
przygotowując uczniów do Festiwalu 
Piosenki Dziecięcej, organizowanego 
przez polską szkołę w Błędowicach. 
Wkrótce pojechali także do Koszę-
cina na Konkurs Muzyki i Pieśni im. 
Stanisława Hadyny i z rozpędu zdo-
byli pierwsze miejsce. Teraz w skład 
zespołu wchodzą nie tylko uczniowie 
szkoły, ale również jej absolwenci, a 

także przedszkolaki. Na próbach spo-
tykają się regularnie, w każdą środę, 
podzieleni na dwie grupy wiekowe.

W TELEWIZJI 
I W INTERNECIE

„Dziecka ze Stonawy” w ostatnich 
latach rozsławiły niewielką placówkę 
na Hołkowicach, ale szkoła potrafi  się 
zareklamować także inaczej. Co kilka 
tygodni można zobaczyć reportaż ze 
szkolnej imprezy, nadawany w miej-
scowej telewizji „Polar”. Szkoła ma też 
swoją stronę internetową. Na wstępie 
wita nas hasło: „Szkoła mała, ale dzia-
ła!”. Na bieżąco pojawiają się tu infor-
macje o spotkaniach, wywiadówkach, 
imprezach. Są fotogaleria, historia 
szkoły i inne przydatne informacje.

Talent muzyczny nie jest jednak je-
dynym, który w szkole na Hołkowi-
cach starają się w uczniach rozwijać. 
Jak podkreśla dyrektorka, stonawskie 
dzieci często zdobywają nagrody i 
wyróżnienia w konkursach, ostatnio 
na konkursie recytatorskim w Gnoj-
niku, na który przyjeżdżają dzieci z 
całego regionu. W szkole nie brakuje 
kółek zainteresowań – oprócz zespo-
łu działają kółka języka angielskiego, 
dramatyczne i plastyczne. Po połu-
dniu funkcjonuje świetlica szkolna.

 JAK ZACHOWAĆ SZKOŁĘ
Najmniejsza szkoła pod względem 
liczby uczniów, jaką kiedykolwiek 
widziałam, posiada dobrze wyposa-
żone sale, tablicę interaktywną, salę 
gimnastyczną i boisko, własny zespół 
folklorystyczny, nowoczesną stronę 
internetową i jeszcze kilka innych 
atrakcji i udogodnień. Wszystko to 
brzmi bajkowo, ale nurtuje mnie py-
tanie: jak to jest, że od lat udaje się 
utrzymać tak małą szkołę? W in-
nych gminach na pewno już dawno 
położyliby na niej krzyżyk. Okazuje 
się, że tajemnica tkwi w naprawdę 
świetnych stosunkach z gminą, ale 
również z dyrektorem czeskiej szko-
ły, pod dyrekcją której działa polska 
podstawówka. 

Największą zasługę w utrzymaniu 
szkoły ma zapewne wójt Andrzej 
Feber, sam będący zresztą jej absol-
wentem. Kiedy w przerwie między 
lekcjami dzwonię do Urzędu Gmi-
ny, zapytany o to Feber odpowiada, 
że także reszta samorządu gminy 
jest przychylna polskim sprawom, 
poza tym stosunki polsko-czeskie 
w Stonawie określa jako wzorowe. 
Niemniej jednak w historii placówki  
było kilka momentów, kiedy jej dal-
sze istnienie stało pod znakiem za-
pytania. Niegdyś w Stonawie kształ-
cono polskie dzieci na pierwszym i 
drugim stopniu nauczania, ale z na-
dejściem lat 80. i dotkliwych szkód 
górniczych ludności w Stonawie 
zaczęło ubywać, a klasy były coraz 
mniej liczne. Drugi stopień zlikwi-
dowano, ale klasy 1.-5. działają do 
dziś, choć są tak niewielkie.

W PRZEDSZKOLU 
MAMY PEŁNO

W przyszłym roku do szkoły przyj-
dzie dwoje nowych uczniów. Może 
się wydawać, że to niewiele, ale wy-
starczy zajrzeć do polskiego przed-
szkola. Tutaj bawi się i uczy 20 dzie-
ci, zapewne niemal wszystkie z nich 
pójdą wkrótce do polskiej szkoły. 
Jak mówi kierowniczka przedszkola, 
Katarzyna Donat, na następne dwa 
lata mają już pełno. W ostatnich la-
tach liczba przedszkolaków wynosi-
ła przeważnie 14-15, a od zeszłego 
roku mają komplet. Perspektywy na 
najbliższą przyszłość też są całkiem 
dobre.

Kiedy rozmawiamy, przychodzą 
kolejni rodzice z dziećmi. W szatni 
przebierają się właśnie bracia Anto-
nín i Jan. Pochodzą z czeskiej rodzi-
ny, a jednak zasilają szeregi polskiego 
przedszkola. 

– To była raczej decyzja żony, ale 
oboje jesteśmy zadowoleni, chłop-
com się tu bardzo podoba – wyjaś-
nia tata chłopców, Martin Feber. Jak 
mówi, wcześniej popytali tu i tam,  
a o polskim przedszkolu i szkole 
usłyszeli same dobre opinie. Zde-
cydowali więc, że właśnie tu poślą 
swoich synów. We wrześniu Toník 
pójdzie do pierwszej klasy. Oczywi-
ście do polskiej. Państwo Feberowie 
mają jeszcze młodsze dziecko, które 
prawdopodobnie też w najbliższych 
latach trafi  do tutejszego przedszko-
la, a potem podstawówki. Katarzyna 
Donat wyjaśnia mi, że w przedszkolu 
jest w sumie trójka czeskich dzieci. 

ZAPRASZAMY DO NAS!
Do Hołkowic uczęszczają nie tyl-

ko dzieci ze Stonawy. Przyjeżdżają 
też z Karwiny i Hawierzowa. Jak 
opowiada Marcela Gabrhel, dwójka 
rodzeństwa przyjeżdża z Hawierzo-
wa-Żywocic, ponieważ ich tata po-
chodzi ze Stonawy, jest absolwentem 
hołkowickiej podstawówki i właśnie 
tutaj postanowił przywozić dzieci do 
szkoły. Kiedy się żegnam, wychodząc 
ze szkoły, nauczycielki próbują na-
mówić mnie, żebym za kilka lat za-
pisała do nich swoją córkę. A ja do-
chodzę do wniosku, że to naprawdę 
kusząca propozycja...

ELŻBIETA PRZYCZKO

ZBLIŻENIA

STONAWA-HOŁKOWICE – Z WIZYTĄ W NAJMNIEJSZEJ POLSKIEJ PODSTAWÓWCE W REGIONIE

Mała szkoła z wielką duszą
Kiedy o ósmej rano w polskiej podstawówce w Stonawie-Hołkowicach dzwoni dzwonek, na próżno wypatruję tak charakterystycznego dla szkół rwetesu. Na korytarzu 
jest cicho i spokojnie. Chociaż uczy się tu zaledwie siedmioro dzieci, to jednak niemal od razu staje się dla mnie jasne, że malutka liczebnie szkoła w niczym nie ustępuje 
tym większym. W tym roku szkolnym do placówki uczęszcza siedmioro dzieci.

„Dziecka ze Stonawy” – najlepsza reklama stonawskiej podstawówki.

Polskie przedszkole mieści się w tym samym budynku, co szkoła.
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– Mamy pełno – powiedziała na 
wstępie kierowniczka, Beata Wan-
tulok. Przy Moskiewskiej jest w 
tym roku 55 dzieci. 18 z nich we 
wrześniu pójdzie do szkoły. Prze-
pełnione polskie przedszkola w 
mieście to problem ciągnący się od 
kilku lat. We wrześniu przedszkole 
mogło przyjąć 55 dzieci, a nie jak w 
poprzednich latach – 48. Wszystko 
dzięki zaadaptowaniu dodatkowego 
pomieszczenia i stworzeniu trzecie-
go oddziału dla najmłodszych dzieci. 

– W ostatnich latach przy zapisach 
musieliśmy odsyłać z kwitkiem jed-
no lub dwoje dzieci. Ale w zeszłym 
roku brakło miejsc aż dla ośmiorga. 
Na szczęście do września udało się 
stworzyć dodatkowe miejsca – mówi 
Beata Wantulok. W pozostałych 
czeskocieszyńskich przedszkolach 
nie ma takiej możliwości, ponieważ 
brakuje dodatkowych pomieszczeń. 
Przyjmują tam około 25 dzieci.   

Starszaki już szykują się do szkoły. 
Najprawdopodobniej będzie ich na 
tyle dużo, że w podstawówce przy 
ulicy Havlíčka naukę rozpoczną 
jesienią aż dwie klasy pierwsze. W 
Sibicy natomiast, gdzie mieści się 
fi lia szkoły z pierwszym stopniem 
nauczania, będzie we wrześniu 6 
lub 7 pierwszaków. Teraz uczy się 
tam 40 uczniów – więcej nawet nie 
można przyjąć, to limit. W sibickiej 
podstawówce także przeżywają teraz 
obfi te lata. W ubiegłym roku chęt-
nych było na tyle dużo, że dla dwójki 
dzieci nie starczyło miejsc.

Kiedy wchodzę do budynku przy 
ul. Havlíčka, trwa właśnie przerwa. 
Na korytarzach ruch i gwar, ale tu-
tejsza szkoła, choć najliczebniejsza 
wśród polskich placówek, nie jest 
żadnym molochem. Także tutaj pa-
nuje rodzinna atmosfera, a nauczy-
ciele znają każdego ucznia.

Wita mnie zastępca dyrektora, 
Anna Richter. Zaglądamy do jednej 
z sal. W przestronnej, kolorowej kla-
sie jest kilkanaścioro dzieci, pierw-

szoklasistów. – Mamy 310 uczniów, 
podobnie jak w poprzednich latach 
– mówi Anna Richter. – Jest po jed-
nej klasie 2., 3. i 5., w pozostałych 
rocznikach są dwie klasy. 

Pytam o to, czym wyróżnia się 
czeskocieszyńska szkoła. – Jesteśmy 
bardzo blisko Polski, tuż przy grani-
cy. Oczywiście wykorzystujemy to – 
opowiada. Uczniowie już tradycyjnie 
chodzą na lodowisko w Cieszynie w 
Dzień Nauczyciela, często bywają w 
teatrze czy kinie za Olzą. Nawiąza-
li również współpracę ze szkołą nr 
4 w Cieszynie i wzajemnie się od-
wiedzają. Młodsze dzieci z Cieszy-
na przychodzą tutaj na lekcje języka 
czeskiego, a zaolziańscy uczniowie 
z pierwszego stopnia wybierają się 
tam na lekcje polskiego. 

– Wszystko to jednak w formie 
zabawy, a nie tradycyjnej lekcji. Waż-
ne jest, żeby nasze dzieci rozmawiały 
po polsku z rówieśnikami, to lepsze 
niż takie sztywne siedzenie w ławce 
na zajęciach. – wyjaśnia. Uczniowie 
z ulicy Havlíčka byli w szkole nr 4. 
zaledwie wczoraj, na jasełkach przy-
gotowanych przez tamtejsze dzieci. 
Z Czeskiego Cieszyna uczniowie 
wybierają się też dalej wgłąb Polski. 
Co roku każda klasa wyjeżdża na 
wycieczkę do Krakowa, Oświęcimia, 
Bielska-Białej czy Pszczyny. 

Bliskość granicy skutkuje także 
tym, że uczyć przychodzą tu peda-
godzy z Polski. Przede wszystkim 
jednak w szkole nie brakuje uczniów 
mieszkających za Olzą. Jak mówi 
zastępczyni dyrektora, na szkolnej 
liście jest wiele dzieci z polskim 
adresem zamieszkania, ale czeskim 
obywatelstwem. To Zaolziacy, któ-
rzy przeprowadzili się na drugą 
stronę. Ich rodzice sami chodzili do 
polskich szkół na Zaolziu i zależy 
im, by dzieci także były absolwen-
tami takiej placówki. Są jednak też 
uczniowie z Cieszyna niezwiązani 
z Zaolziem. Ich rodzice decydują 
się na posłanie tu dzieci z różnych 

powodów – podoba im się kameral-
na atmosfera i małe liczebnie klasy, 
szeroki wachlarz zajęć pozalekcyj-
nych czy możliwość nauki języka 
czeskiego. 

Co jeszcze jest w tej szkole takie-
go, czego nie mają inne? Dowiaduję 
się, że pracuje tu pedagog specjalny, 
który raz w tygodniu przeprowadza 
zajęcia z dziećmi mającymi prob-
lemy na przykład z dysleksją i dys-
grafi ą. Poza tym w szkole dzieje się 
tego naprawdę dużo, w końcu nie 
samą nauka się żyje. Działa wiele 
kółek zainteresowań, które napraw-
dę długo by wymieniać. Wystarczy, 
że wspomnę choćby chóry „Tralla-
linki” i „Trallala”, odnoszące zresztą 

sukcesy poza szkołą, czy niezwy-
kle wszechstronny Klub Sportowy 
„Olza”, w ramach którego zagrać 
można niemal we wszystko.  

„Inspekcję” największej polskiej 
placówki szkolnej na Zaolziu po-
stanawiam zakończyć rozmową z jej 
dyrektorem. Marek Grycz właśnie 
szusuje na stokach w Beczwie Gór-
nej wraz z uczniami klas 6.-9. Obóz 
narciarski to ich coroczna tradycja. 
Pytam go, dlaczego warto posłać 
dziecko akurat do tej placówki? 

– To nowoczesna, wesoła szkoła 
z dobrymi nauczycielami i fajnymi 
dziećmi. Mamy ciekawy program 
nauczania, ułożony w taki sposób, 
żeby nie siedzieć tylko w ławkach, 

ale też poznać świat, wyjechać 
gdzieś, pójść do teatru, kina. U nas 
można rozwinąć talenty, nauczyć się 
języków i trudnych przedmiotów, 
przygotować się do dalszego życia 
– mówi. – Staramy się, żeby dzie-
ciom było u nas dobrze, jesteśmy 
otwarci na dialog z rodzicami, na 
współpracę. Warto posyłać dzieci do 
polskiej szkoły, bo nasze szkoły już 
od lat mają bardzo wysoki poziom 
nauczania. Najlepszym dowodem na 
to mogą być nasi absolwenci, wśród 
których są wybitni lekarze, prawnicy, 
artyści i po prostu wspaniali ludzie. 
W ogóle warto być Polakiem i żyć 
na Zaolziu. 

ELŻBIETA PRZYCZKO

CZESKI CIESZYN – ZWIEDZAMY NAJWIĘKSZĄ POLSKĄ PLACÓWKĘ SZKOLNĄ NA ZAOLZIU

Fajna, nowoczesna i wesoła szkoła
Po tym, jak odwiedziłam stonawską podstawówkę, najmniejszą na Zaolziu, postanowiłam sprawdzić, jak radzi sobie polskie szkolnictwo w Czeskim Cieszynie. 
Zaczęłam jednak nie od szkoły, ale od przedszkola przy ulicy Moskiewskiej, największego spośród czterech czeskocieszyńskich placówek przedszkolnych z polskim 
językiem nauczania. 

PUBLICYSTYKA

Lekcja pierwszoklasistów.

Ta osiemnastka dzieci z przedszkola przy ulicy Moskiewskiej we wrześniu rozpocznie naukę w polskiej szkole.
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Kiedy do zapisów
Czeski Cieszyn 6. 2. godz. 12.00-18.00
Czeski Cieszyn-Sibica  6. 2. godz. 12.00-17.00
Hawierzów-Błędowice  4. 2. – 5. 2. godz. 13.00-17.00
Karwina 5. 2.- 6. 2 godz. 13.00-17.00
Lutynia Dolna 28. 1. godz. 14.00-16.00
Sucha Górna  5. 2. godz. 11.30.-17.00
Cierlicko 5. 2. godz. 8.00-16.00
Olbrachcice 19. 1 godz. 13.00-16.00
Orłowa-Lutynia 17. 1. godz. 13.00-17.00, 18. 1. godz. 8.00-12.00
Stonawa-Hołkowice 7. 2. godz.13.00-16.00,  8. 2. godz. 8.00-12.00
Ropica 16. 1. godz. 13.00-17.00
Bystrzyca 17. 1. godz. 8.00-16.00
Gnojnik 25. 1. godz. 7.30-16.30
Jabłonków  7. 2. godz. 13.00-17.00, 8. 2. godz. 13.00-16.00
Trzyniec ul. Dworcowa 15. 1. – 16. 1. godz. 13.00-17.00
Trzyniec u. Kopernika 15. 1. – 16. 1. godz. 13.00-17.00
Oldrzychowice 15. 1. – 16. 1. godz. 13.00-17.00
Wędrynia 22. 1. godz. 12.00-16.00, 23. 1. godz. 8.00-12.00
Mosty koło Jabłonkowa 24. 1. godz. 10.00-14.30
Bukowiec 16. 1. godz. 8.00-15.00
Gródek 29. 1. godz. 8.00-16.00
Koszarzyska 4. 2. godz. 12.00-16.30
Łomna Dolna 11. 2 – 12. 2. godz. 13.00-16.00
Milików 29. 1. godz. 8.00-15.00
Nawsie 29. 1. godz. 8.00-15.00.
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POZIOMO: 1. miał problemy z głazem 6. wdzianko dla ministranta 
9. może odbywać się w cztery oczy 10. drzewo z kokosami 11. czarna w komi-
nie 12. sznurowany but z cholewką 13. rejon łowiecki 16. komenda dla Azora 
19. szarobura aura 20. ma 46 strun na trójkątnej ramie 21. brat Prometeusza 
22. niejeden na porębie 25. bywa rodzajowa 26. wczesna msza odprawiana w 
adwencie ku czci Marii 27. kierował nią Dzierżyński 28. chuligan i awantur-
nik 29. materiał wiążący części całości 30. wydzielina przewodu pokarmowe-
go kaszalota 33. skarga sądowa w prawie rzymskim 35. poufale o Stanisławie 
36. zdziwienie 37. gra planszowa 39. wierzchnia szata używana przez księdza 
podczas mszy 42. bardzo silne wzruszenie 43. drewniane naczynie na wielkie 
pranie 44. puls 45. wymiar 46. warzywo z rodziny dyniowatych 47. waćpani. 

PIONOWO: 1. w wojsku zajmuje się minami 2. płytka zatoka 3. zwią-
zek kilku rodów w starożytnych Atenach 4. grudniowy solenizant 5. kraj z 
fi ordami 6. kilkustopniowy wodospad 7. służy także do prania 8. adorator 
14. usamodzielnienie 15. dziecinność w zachowaniu 17. surowe napo-
mnienie 18. stosowanie ćwiczeń umożliwiających inwalidom poruszanie się 
22. tam można włożyć termometr 23. metal z grupy lantanowców 24. urze-
kające piękno 31. upodobnianie się do otaczającego środowiska 32. bywa pra-
sowy 34. miasto na Honsiu 35. pielęgniarka 37. strój zakonny 38. kozodój 
40. przepływa przez Ujście 41. odkryta przez Schliemanna. ROZWIĄZA-
NIE DODATKOWE (Autor sentencji: Ernest Hemingway).  Opr. JO

Do Urzędu Pracy w Cieszynie się zgło-

sił jedyn chłop.

– Muszym koniecznie nónść robote – 

prawi urzędniczce.

– Cóż tak koniecznie?! – zdziwiła sie 

babka.

– Bo móm na utrzymaniu dzieci.

– A co pan, poza robiyniym dziecek, 

jeszcze umiy robić?

*    *    *

Spotkały się dwie babki. Jedna z nich se 

kupiła auto i zrobiła prawo jazdy.

– Wystow se – polutowała się koleżance 

– że zaroz za piyrszym razym, jak żech 

wyjechała, policaj mi wlepił mandat!

– A za co?

– Boch przekroczyła pięćdziesiątkę.

– To nie robiym prawa jazdy. Przeca jo 

już też móm pięćdziesiątke!

*    *    *

– Mamo, czy to prowda, że Pón Bóg 

nas żywi?

– Prowda, Halinko.

– A dzieci przynosi bocian?

– Bocian.

– Prezenty na Boże Narodzyni przy-

nosi święty Mikołaj?

– Ja.

– W takim razie po co nóm właściwie 

tata?!

*    *    *

– Mój tata je straszny tchórz – prawi 

Władeczek Karolkowi.

– Nie wiyrzym – Karolek na to. – 

Przeca to taki silny, wysportowany 

chłop!

– A jednak! Jak mama jedzie do starki, 

to tata zaroz idzie na noc do sąsiadki, 

bo sie boi sóm spać...

*    *    *

W sądzie:

- Tóż co takigo wóm oskarżóny zrobił?

- Kie sie gańbiym powiedzieć.

- Molesował was?

- Ja, wysoki sądzie, strasznie mie 

molestowoł.

- I do tych rzeczy was przymuszoł?

- Przymuszoł.

- Tak o co go oskarżocie?

- O to, proszym wysokigo sądu, że 

mie tela razy molestowoł, tela razy 

przymuszoł, a na ostatku powiedzioł, 

że sie do mnie na kwartyr nie 

wkludzi.

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka. Termin 
nadsyłania rozwiązań upływa w czwartek 24. 1.  br. o godz. 10.00.

Dokończenie ze str. 2
– Myślę, że logistycznie wszystko 
poszło bardzo sprawnie, możemy 
być z siebie dumni – powiedziała Li-
dia Forias. Wiceburmistrz oglądała 
zawody na skoczni. – Było tłoczno, 

ale przez to tym cieplej i weselej. 
Atmosfera była wspaniała, polskim 
skoczkom kibicowano najgłośniej, 
lecz również innych przyjmowano 
entuzjastycznie, nikt nie został wy-
gwizdany – opisała panującą tam at-
mosferę. Mieszkańcy mogli również 
oglądać konkurs na telebimie w am-
fi teatrze. Dzisiaj, podobnie jak wczo-
raj, transmitowane są tam zawody 
Pucharu Świata w Zakopanem.

Wiślański konkurs rozpoczął się 
dopiero wieczorem. Dlaczego tak 
późno? To prośba Telewizji Polskiej, 
która transmitowała go na żywo w 
pierwszym programie. Choć to nie 
najlepsza pora dla kibiców, którzy w 
większości nocą wracali samochoda-
mi do domów, to z punktu widzenia 
promocyjnego optymalna. – Nor-
malnie trzeba wydać sporo pieniędzy, 
by mieć promocję w pierwszym pro-
gramie telewizji. A taka bezpośred-
nia transmisja to rzecz niesamowita, 
oglądalność jest ogromna. Dzienni-
karze bardzo pozytywnie wypowia-
dali się i o samej imprezie sportowej, 
i o mieście. Takie pozytywne opinie 
są dla nas bardzo ważne, bo my ży-
jemy głównie z turystyki – oceniła 
wiceburmistrz. Konkursem w Wiśle 
zainteresowały się zresztą wszyst-
kie media lokalne i ogólnokrajowe, 
a także zagraniczne. We wtorek i w 
środę kilkakrotnie więcej osób niż 

zwykle wchodziło na stronę inter-
netową miasta. – Zobaczymy, jak to 
się przełoży na ruch turystyczny w 
okresie ferii zimowych, a także latem. 
Wiadomo, że skocznia, którą ludzie 
znają z telewizji, jest magnesem, 
który przyciąga. To jeden z naszych 
magnesów, drugim jest Zamek Pre-
zydencki. 

– Fajnie, że były zawody w Wi-
śle, ale wiatr je popsuł, moim zda-
niem. Byłoby elegancko, gdyby była 
odpowiednia pogoda – podzielił 
się z nami swoją opinią Jan Kolma, 
84-letni mieszkaniec Wisły. Okazało 
się, że w latach 70. był wiceprzewod-
niczącym komitetu organizacyjnego, 
który organizował w Wiśle Puchar 
Beskidów. Międzynarodowe zawo-
dy skoczków odbywały się co roku, 
na tej samej skoczni, gdzie środowy 
konkurs. Skocznia wtedy wyglądała 
inaczej. – Skakało się przez drogę, 
czasem autobusy przeszkadzały. Ale 
dla kibiców to było lepsze, bo wtedy 
wszystko lepiej widzieli. Teraz prze-
szkadza ta duża „buda” – powiedział 

Kolma. I dodał, wracając do czasów 
Pucharu Beskidów: – Zawody orga-
nizował ludowy zespół sportowy. Tak 
to się wtenczas nazywało. Wszystko 
robiliśmy społecznie. A ponieważ nie 
było ratraków, prosiliśmy o pomoc 
wojsko i ono ubijało śnieg. 

Chyba niemal każdy mieszka-
niec Wisły oglądał środowy Puchar 
Świata – jeżeli nie na żywo, to w te-
lewizorze.

– Trzymałam kciuki za naszych, 
za Kamila Stocha oczywiście. Co 
prawda mu się nie powiodło, ale mile 
zaskoczył Piotr Żyła, który jest z 
Wisły – powiedziała nam pani Jola, 
ekspedientka w cukierni przy rynku. 
Jej synowie byli na skoczni. Zawody 
„tuż za miedzą” przyciągnęły również 
kibiców z lewego brzegu Olzy.

– Pojechaliśmy do Wisły kilkuna-
stoosobową grupą. Bilety udało nam 
się jeszcze kupić na jakieś trzy tygo-
dnie przed Pucharem. Było bardzo 
fajnie, oglądanie zawodów na żywo 
to o wiele większe przeżycie niż śle-
dzenie ich w telewizji – powiedział 
Zbigniew Chodura z Trzyńca. Do-
dał, że na skoczni widać było i sły-
chać również czeskich i słowackich 
kibiców. Zadowolony był z organiza-
cji, z dostatecznej liczby parkingów. 

Cień na sympatyczną sportową 
atmosferę i dobre przygotowanie 
zawodów rzuciły kradzieże w poko-
jach hotelowych, w których zakwa-
terowane były ekipy zagranicznych 
skoczków. We wtorek późnym wie-
czorem, między godz. 22.00 a 24.00, 
okradzeni zostali członkowie norwe-
skiej ekipy, którzy wyszli ze swych 
pokoi, nie zamykając ich na klucz. 
– Łupem złodziei padła spora kwo-
ta gotówki w euro, laptop, telefon, 
sprzęt multimedialny – powiedział 
„Głosowi Ludu” Rafał Domagała, 
rzecznik Powiatowej Komendy Poli-
cji w Cieszynie. W innym hotelu w 
podobny sposób okradziono jednego 
Niemca i jednego Czecha. Ich straty 
były mniejsze, rzędu kilkuset euro. 
Policja nie złapała na razie przestęp-
ców. Domagała powiedział redakcji, 
że funkcjonariusze mają „pewne po-
szlaki i dowody i cały czas trwa praca 
operacyjna”. – Źle, że tak się stało. 
Miejmy nadzieję, że policja znajdzie 
i odpowiednio ukarze sprawców – 
skomentowała przykre wydarzenie 
Lidia Forias. 

Wyniki zawodów na stronie spor-
towej „Głosu Ludu”. 

DANUTA CHLUP

Wiślańska premiera Pucharu Świata

ALE HECA

Skocznia im. Adama Małysza w Wiśle-Malince. Tu w środę mierzyli siły najlepsi skoczkowie świata. 

Adam Małysz z białej czekolady. 

Jan Kolma organizował kiedyś w Wiśle 
Puchar Beskidów.
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TVP 1 
5.55 W labiryncie (s.) 7.00 Dlaczego? 
Po co? Jak? 7.15 Las bliżej nas 7.30 
Rok w ogrodzie 8.00 Naszaarmia.pl 
8.25 Dora poznaje świat 8.55 Sponge-
Bob Kanciastoporty 9.30 Supah Nin-
jas 10.00 Jak to działa - program po-
pularnonaukowy 11.00 Chłopi 11.55 
Galeria (s.) 13.55 Zwierzęta świata - 
Małpi gang 14.30 Okrasa łamie prze-
pisy - Polskie jabłko 15.05 Złota sobo-
ta 15.45 Nad rozlewiskiem... (s.) 16.45 
Skoki Narciarskie: Puchar Świata w 
Zakopanem - konkurs indywidualny 
17.55 Teleexpress 18.05 Skoki Nar-
ciarskie: Puchar Świata w Zakopanem 
- konkurs indywidualny 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
Hit na sobotę - Znamię 22.10 Żywe 
trupy 23.05 Kolizja. 

TVP 2 
6.05 Czterdziestolatek (s.) 7.00 M jak 
miłość (s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 
10.40 Barwy szczęścia (s.) 12.25 Bi-
twa na głosy 13.20 Bliskie i groźne 
spotkania Steve’a 14.00 Biegi narciar-
skie: Puchar Świata w Libercu - sprint 
technika klasyczną 16.15 Alternatywy 
4 (s.) 17.20 Słowo na niedzielę 17.30 
Śmiech na sali 18.00 Panorama 18.30 
Sport Telegram 18.55 Postaw na mi-
lion 19.55 Piłka ręczna mężczyzn - 
mistrzostwa świata: Polska - Białoruś 
22.10 Królowie nocy 0.20 Girl Guide. 

TV KATOWICE 

6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.15 Info Poranek 7.45 Pasmo lokal-
ne 9.00 Serwis Info 9.13 Tu kobiety 
10.00 Serwis Info 10.15 Info Poranek 
10.30 Serwis Info 11.00 Eurosąsiedzi 
11.15 Tu kultura 12.00 Świat i gospo-
darka 12.30 Serwis Info 13.00 Debata 
Trójstronna 13.30 Serwis Info 14.00 
Raport z Polski - Ekstra 14.15 Repor-
taż TVP Info 14.30 Serwis Info 15.00 
Było, nie minęło - kronika zwiadow-
ców historii. 15.45 Kronika rejsu 16.00 
Studio Wschód 17.00 Pasmo lokalne 
20.00 Prawdę mówiąc 20.30 Serwis 
Info 21.00 Kod dostępu 21.45 Pas-
mo lokalne 22.24 60 lat razem 22.30 
Serwis Info 23.03 Sportowy Wieczór 
23.25 Taniec trzcin. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Th e New Scooby Doo Movies 8.15 
Miś Yogi 8.45 Pinky i Mózg 9.15 
Scooby Doo 2 9.45 Th e Looney Tunes 
Show 10.15 Ewa gotuje 10.45 Week-
end z Polsatem 12.15 Dom nie do 
poznania 14.20 Kontrola gniewu (ko-
media USA) 16.15 Dlaczego ja? 17.15 
Trudne sprawy 18.15 Imperium disco 
polo 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 20.00 Aniołki 
Charliego (komedia kopr.) 22.05 Pre-
dator (fi lm USA) 0.25 Spirala życia i 
śmierci (horror kopr.). 

TVC 1 
6.00 Rozmowy H z Pałacu K 6.45 
Mały telewizyjny kabaret 7.10 Finley, 
samochodzik strażacki (s. anim.) 7.30 
Klara (fi lm) 8.55 Ozzie (fi lm) 10.20 
Uśmiechy 11.00 Egzamin dojrzałości 
(s.) 12.00 Tydzień w regionach 12.25 
Hobby naszych czasów 12.50 Spo-
strzeżenia z zagranicy 13.00 Wiado-
mości 13.05 Dziecko gwiazd (bajka) 
14.05 Supermiss 2012 15.05 Koniec 
drogi (fi lm) 16.25 Recepty doktora 
Kudrny (fi lm) 17.30 Szpital na pe-
ryferiach (s.) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Cuda natury 21.10 Syl-
westrowy koktajl 22.10 Trzej musz-
kieterowie (fi lm) 23.50 Zaginione 
(fi lm) 2.05 Słowo na niedzielę. 

TVC 2 

6.00 Katastrofy lotnicze 6.50 Chcesz 

je? 6.55 333 (mag. lit.) 7.50 Teatr żyje! 
8.15 Nasza wieś 8.35 Za wiejskimi 
muzykantami 9.00 Folklorystyczne 
wycieczki 9.30 Zaręczyny w otchła-
niach oceanu 10.20 Borsuk 10.30 Na-
tura bez granic 11.00 René Magritte: 
Dzień i noc 11.55 Stand-up... Th e Best 
of 12.20 Downton Abbey (s.) 13.10 
Legendarne inscenizacje: Sługa jako 
fenomen 13.40 Galerie sztuki 14.05 
Świat cudów 14.30 Jak mieszkają mi-
lionerzy: Londyn 15.30 Moja rodzi-
na 16.00 Kamera w podróży: Liban 
16.55 Cudowna planeta 17.50 Czar-
noksiężnik (bajka) 18.45 Wieczoryn-
ka 18.55 Pszczółka Maja (s. anim.) 
19.15 Show Garfi elda (s. anim.) 19.40 
Jak się żyje hipopotamom 19.50 Stra-
chy i wodnicy 20.00 Mity i fakty hi-
storii: Delfskie przepowiednie 21.00 
Ciężkie lata czechosłowackiego fi lmu: 
1969-1989 21.55 Ucho (fi lm) 23.25 
Stand-up 23.55 Komedia niewinności 
(fi lm) 1.35 Chodorkowski, męczennik 
czy zbrodniarz? 

NOVA 
5.50 Marynarz Popeye (s. anim.) 6.00 
Baby Looney Tunes (s. anim.) 6.25 
Taz-mania (s. anim.) 6.45 Batman: 
Odważny bohater (s. anim.) 7.10 
Monsuno (s. anim.) 7.35 Żółwie nin-
ja (s.) 8.00 Hellcats (s.) 8.55 Matylda 
(fi lm) 10.40 Srebrna piła (s.) 11.50 
Dzwoń do TV Nova 12.20 Kwoka 
(fi lm) 12.50 Dar dobrej czarodziejki 
(fi lm) 15.40 Trzech mężczyzn i mała 
dama (fi lm) 17.40 Żandarm i kosmici 
(fi lm) 19.30 Wiadomości 20.20 Nie-
dościgli Jonesonowie (fi lm) 22.00 Od-
wet (fi lm) 0.00 Cela II (fi lm). 

PRIMA 
6.10 Wiadomości 7.05 Tutenstein (s.) 
7.35 Klub przyjaciół Myszki Miki 8.00 
M.A.S.H. (s.) 8.35 Salon samochodo-
wy 9.40 M.A.S.H. (s.) 10.10 Columbo 
(s.) 12.05 Wielbłąd przez ucho igiel-
ne (fi lm) 13.40 Fenomen (fi lm) 16.10 
Morderstwa w Midsomer (s.) 18.05 
Reporterzy po twojej stronie 18.55 
Wiadomości 19.45 Reporterzy po 
twojej stronie 20.00 VIP wiadomości 
20.15 Wszystko się wali (fi lm) 22.20 
Eragon (fi lm) 0.20 Lustra (fi lm). 

NIEDZIELA 13 stycznia
 

TVP 1 
5.55 W labiryncie (s.) 7.00 Transmisja 
Mszy Świętej z Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Tydzień 8.25 EURO 2012 
- przeżyjmy to jeszcze raz 8.55 Ziar-
no 10.05 Serce Davida 11.50 Między 
ziemią a niebem 12.00 Anioł Pański 
12.15 Między ziemią a niebem 13.15 
Wszystko przed nami 14.10 BBC w 
Jedynce - Planeta ludzi 15.15 Miecz 
prawdy 17.00 Teleexpress 17.25 Oj-
ciec Mateusz (s.) 18.20 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.00 Kronika Re-
gat Vendee Globe 20.15 Nad rozlewi-
skiem... (s.) 21.15 Zakochana Jedynka 
- Miłosne gierki 23.20 Grace odeszła 
0.55 Cześć, Tereska. 

TVP 2 
5.50 Bliskie i groźne spotkania Steve’a 
6.25 Ostoja 7.00 M jak miłość (s.) 
7.55 Barwy szczęścia (s.) 9.00 XXI 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy 9.45 Wojciech Cejrowski- 
boso przez świat - Rozum 10.25 XXI 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy 11.20 Gwiazdy w połu-
dnie - Gang Olsena idzie na wojnę 
13.10 XXI Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy 13.40 Familiada 
(teleturniej) 14.15 Biegi narciarskie: 
Puchar Świata w Libercu - sprint dru-
żynowy techniką dowolną 15.15 XXI 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy 16.25 Na dobre i na złe (s.) 
17.20 XXI Finał Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy 18.00 Panora-
ma 18.35 Kabaretowy Klub Dwój-
ki - Do kiedy pracować? 19.35 XXI 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy 20.15 Dwójka w akcji - Sąd-
ny dzień 22.05 XXI Finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 23.55 
Zabijanie na śniadanie. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.45 Pasmo lokalne 9.00 Polska we-
dług Kreta 9.30 Serwis Info 9.45 Info 
Poranek 10.00 Głos Mediów 10.30 
Serwis Info 11.00 Kod dostępu 11.55 
Serwis sportowy 12.00 Przegląd wy-
darzeń tygodnia 12.30 Serwis Info 
13.00 Teleplotki 13.30 Serwis Info 
14.00 Raport z Polski - Ekstra 14.15 
Reportaż TVP Info 14.30 Serwis Info 
15.00 Kościół z bliska 16.00 Praw-
dę mówiąc - ks. Aleksander Posacki 
17.00 Pasmo lokalne 20.00 Archiwum 
zbrodni - Kryptonim Goździki 20.30 
Serwis Info 20.50 Młodzież kontra 
21.30 Serwis Info 21.45 Pasmo lokal-
ne 22.30 Serwis Info 23.00 Sportowa 
niedziela 23.25 Reportaż TVP Info - 
Podziw 23.55 Teleplotki 0.25 Przegląd 
wydarzeń tygodnia. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Th e New Scooby Doo Movies 2 8.15 
Gang Misia Yogi 8.45 Pinky i Mózg 
9.15 Scooby Doo 2 9.45 Th e Looney 
Tunes Show 10.15 Sylwester i Twee-
ty na tropie 10.45 Stuart Malutki II 
(komedia kopr.) 12.25 Miłosna ukła-
danka (komedia kopr.) 14.25 Kokon 
(komedia USA) 17.00 Świat według 
Kiepskich 17.45 Pamiętniki z wakacji 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Chłopa-
ki do wzięcia (s.) 20.00 CSI: Krymi-
nalne zagadki Miami (s.) 22.00 Kości 
5 (s.) 23.00 Instynkt mordercy 0.00 
Detektyw Amsterdam (fi lm USA) 
1.00 Jastrzębski Węgiel - ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle (siatkówka). 

TVC 1 

6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 Ba-
bar (s. anim.) 6.55 Trojaczki (s.) 7.20 
Przygody Shirley Holmes (s.) 7.50 
Studio Kolega 9.20 Podróż po Visaya-
sach 9.45 Kalendarium 10.00 Kamera 
na szlaku 10.30 Obiektyw 11.05 Życie 
na zamku (s.) 12.00 Pytania Václava 
Moravca 13.00 Wiadomości 13.05 
Postrzelona Andula (bajka) 14.00 Oj-
ciec czy brat (fi lm) 15.10 Rozkosze 
Ojca narodu (fi lm) 16.50 Dylematy 
kucharza Świętopełka (s.) 17.55 Hi-
storie sław 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Brzytwa Oc-
khama (fi lm) 21.10 168 godzin 21.45 
Snowboardziści (fi lm) 23.25 Komisarz 
Moulin: Wybrzeże cieni (fi lm) 0.50 
Czy te oczy mogą kłamać? 

TVC 2 

6.00 Na winnym szlaku: Francja 6.30 
Graffi  tiger 6.40 Historie starożyt-
ności 7.40 Nadal tutaj jestem 8.10 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
8.20 Poszukiwania czasu utraconego 
8.40 Mity i fakty historii 9.40 Naloty 
na Niemcy 10.35 Największe bitwy 
czołgowe: Korea 11.20 Mapy krainy 
11.45 Chcesz mnie? 12.00 Ekspedy-
cja Rattanakiri 13.00 Joe Kidd (fi lm) 
14.25 Królestwo natury 14.55 Słowo 
na niedzielę 15.00 Magazyn chrześci-
jański 15.25 Przez ucho igielne 15.50 
Magazyn religijny 16.20 Starożytne 
skarby Nilu 17.15 Powroty dokumen-
talistów 17.45 Był sobie... kosmos (s. 
anim.) 18.15 Brzydkie kaczątko i ja 
(s. anim.) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Pszczółka Maja (s. anim.) 19.15 
Show Garfi elda (s. anim.) 19.40 Jak 
się żyje hipopotamom 19.45 Strachy i 
wodniki 20.00 Czworo w ciąży 20.50 
Katastrofy lotnicze 21.40 Kanadyjskie 
skecze 22.00 Zbrodnia (s.) 23.00 Na 
pływalni z P. Šabachem 23.30 Michel 

Petrucciani! 1.10 Największe widowi-
sko świata (fi lm). 

NOVA 
5.55 Marynarz Popeye (s. anim.) 6.10 
Sylwester i Tweety (s. anim.) 6.20 Bat-
man zwycięzca (s. anim.) 6.45 Mon-
suno (s.) 7.10 Żółwie ninja (s. anim.) 
7.35 Hannah Montana (s.) 8.30 
Weekend 9.15 Greystoke: Legenda 
Tarzana, władcy małp (fi lm) 11.40 
Chłopcy i mężczyźni (s.) 12.50 Miasto 
aniołów (fi lm) 15.00 Cztery morder-
stwa wystarczą, kochanie (fi lm) 17.00 
Popołudniowe wiadomości 17.35 Z 
ust do ust (fi lm) 19.30 Wiadomości 
20.20 U mnie wszystko w porządku 
(fi lm) 22.10 Odłamki 22.35 Dzień 
próby (fi lm) 0.50 CSI: Kryminalne za-
gadki Nowego Jorku (s.). 

PRIMA 
6.20 Wiadomości 7.35 Tutenstein 
(s. anim.) 8.00 Klub przyjaciół Mysz-
ki Miki 8.30 Tajemnice II wojny 
światowej 9.30 Prima Świat 10.00 
Rosemary & Th yme (s.) 11.00 Par-
tia (pr. dys.) 11.50 Poradnik domo-
wy 12.50 Napisała: Morderstwo (s.) 
14.20 Sędzia Bartoli (s.) 16.15 Mor-
derstwa w Midsomer (s.) 18.05 Ko-
biety w podróży 18.55 Wiadomości 
19.45 Reporterzy po twojej stronie 
20.00 VIP wiadomości 20.15 Przy-
padkowy mąż (fi lm) 22.05 Bill (fi lm) 
23.55 Zabójcze umysły (s.).

PONIEDZIAŁEK 14 stycznia
 

TVP 1 
5.55 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.08 Polityka przy kawie 8.25 
Opowiedz nam coś Milu 8.35 Tomek 
i przyjaciele - Dzyń 8.45 Opowiedz 
nam coś Milu 9.25 BBC w Jedynce 
- Planeta ludzi 10.25 Operacja Życie 
10.55 Okrasa łamie przepisy - Pol-
skie jabłko 11.25 Moda na sukces 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobi-
znes 12.35 Natura w Jedynce - Pla-
neta Ziemia 13.40 Gwiazdy na 60 
lat TVP - przeżyjmy to jeszcze raz... 
14.15 Jaka to melodia? (teleturniej) 
15.00 Wiadomości 15.25 Nad rozle-
wiskiem... (s.) 16.25 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 17.50 Klan (s.) 
18.25 Chichot losu 19.15 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.20 Teatr 
Telewizji - Brat Elvis 21.30 Oglądaj 
z Andrzejem Fidykiem - Niewolnice 
w Tajlandii 22.35 Dynastia Tudorów 
III (s.) 23.35 Miłosne gierki. 

TVP 2 
6.00 Kopciuszek 7.05 M jak miłość (s.) 
8.00 Pytanie na śniadanie 10.50 Loka-
torzy (s.) 11.55 Coś dla Ciebie 12.25 
Ja to mam szczęście! (s.) 12.40 Tan-
cerze 13.40 Barwy szczęścia (s.) 14.10 
Współczesna rodzina (s.) 14.40 Świat 
bez tajemnic - Schody do wolności 
15.45 Panorama Kraj 16.05 Rodzinka.
pl (s.) 17.05 Republika Doyle’ów 18.00 
Panorama 18.50 Jeden z dziesięciu 
19.25 Współczesna rodzina (s.) 19.55 
Piłka ręczna mężczyzn - mistrzostwa 
świata: Polska - Arabia Saudyjska 
22.10 Tomasz Lis na żywo 23.10 Po-
niedziałek z gwiazdami - Tim Roth - 
Magia kłamstwa 0.05 Czy świat osza-
lał? - Szpiedzy XXI wieku. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.00 Serwis Info 7.53 Twoja@sprawa 
8.03 Gość poranka 8.30 Serwis Info 
9.10 Gość poranka 9.45 Serwis sporto-
wy 10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.21 
Info Poranek 10.45 Gość poranka 
11.00 Serwis Info 12.20 Biznes 12.55 
Serwis sportowy 14.10 Raport z Polski 
15.15 Rozmowa dnia 16.00 Raport z 
Polski 16.50 Biznes 17.00 Pasmo lo-
kalne 20.00 Infoexpress 20.10 Minęła 
20ta 21.05 Telekurier 21.45 Pasmo 
lokalne 22.18 Serwis Info Wieczór 

23.15 Sportowy Wieczór 23.30 Sła-
womir Mrożek przedstawia. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków 8.00 Pinky i 
Mózg 8.30 Scooby Doo 2 9.00 Cza-
rodziejki (s.) 10.00 Dopóki śmierć 
nas nie rozłączy (s.) 10.30 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 11.00 Dlaczego ja? 
12.00 Szpilki na Giewoncie (s.) 13.00 
Dom nie do poznania 14.00 Pierw-
sza miłość (s.) 14.45 Trudne sprawy 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza 
miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.00 Re-
plikant (fi lm USA) 22.05 Kill Bill II 
(fi lm USA) 0.55 Układy 5 (s.). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Dookoła świata z 
Willim Fogiem (s. anim.) 9.30 Ko-
niec podróży (fi lm) 10.50 Historie 
sław 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Bana-
nowe rybki 14.25 Alfabet D plus R 
15.40 13. komnata Olgi Matuškovej 
16.05 Podróżomania 16.35 AZ kwiz 
17.00 Wszystko-party 17.45 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Taxi 18.55 Wiadomości 20.00 
Panoptikum miasta Pragi (s.) 21.00 
Blaski i cienie profesjonalnego sportu 
21.45 Reporterzy TVC 22.25 Prze-
ciwuderzenie 23.55 Na tropie. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Niesamowi-
te historie 9.00 Chcesz mnie? 9.15 
Geografi a świata 9.30 Natura bez gra-
nic 10.00 Kamera w podróży 10.55 
Spostrzeżenia z zagranicy 11.00 Film 
2013 11.25 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 11.40 Telewizyjny klub nie-
słyszących 12.10 Magazyn chrześci-
jański 12.40 Piękne straty 13.10 Folk-
lorystyczne wycieczki 13.35 Zmienił 
twarz Szanghaju 14.30 Jak mieszkają 
milionerzy: Londyn 15.30 Historie 
starożytności 16.30 Nadal tutaj jestem 
17.00 Planeta YÓ 18.15 Zaczarowa-
ne przedszkole 18.45 Wieczorynka 
18.55 Pszczółka Maja (s. anim.) 19.15 
Weekendowcy (s.) 19.40 Podróż w 
kosmos 19.50 Wiadomości w j. mi-
gowym 20.00 Bitwa o Brytanię - echa 
1940 roku 21.05 Najważniejsze fabry-
ki amerykańskiej armii 21.50 Osiem 
i pół (fi lm) 0.05 Bob i Carol i Ted i 
Alice (fi lm) 1.50 Q (mag.). 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Ulica 
(s.) 9.45 Miłość i wojna (fi lm) 11.50 
Tescoma ze smakiem 12.00 Południo-
we wiadomości 12.25 Dwóch i pół 
(s.) 12.50 Szpital Dobrej Nadziei (s.) 
13.45 Poszukiwani (s.) 14.40 Dowody 
zbrodni (s.) 15.35 Prawo i porządek: 
Zbrodniczy zamiar (s.) 16.30 Przyja-
ciele (s.) 17.00 Popołudniowe wiado-
mości 17.35 Agenci NCIS (s.) 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 20.20 
Policja kryminalna Anděl (s.) 21.20 
Dr House (s.) 22.10 Nocne wiadomo-
ści 22.45 Dynastia Tudorów (s.) 23.45 
Bez skazy (s.) 0.30 Big Game. 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.50 Komisarz Rex 
(s.) 8.00 Pan Złota Rączka (s.) 8.45 
M.A.S.H. (s.) 9.15 Nakryto do stołu! 
9.55 Diagnoza morderstwo (s.) 10.50 
Schimanski: Czarny weekend (fi lm) 
12.40 Detektyw Monk (s.) 13.30 Poli-
cja Hamburg (s.) 14.25 Komisarz Rex 
(s.) 15.20 Strażnik Teksasu (s.) 16.15 
Wrzesień (fi lm) 18.05 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, wiadomo-
ści kryminalne 19.45 Reporterzy po 
twojej stronie 20.00 VIP wiadomości 
20.15 Skradzione lato (fi lm) 22.10 Pr. 
rozrywkowy 22.50 Czerwona gorącz-
ka (fi lm) 0.50 Zabójcze umysły (s.).

PROGRAM TV
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Z repertuarem kolęd oraz kilku własnych utworów zawitał w czwar-
tek do Cieszyna zespół śpiewaczy „TA grupa”. Zespół, działający przy 
Miejscowym Kole PZKO Czeski Cieszyn-Centrum, wystąpił w Domu 
Narodowym. Na sali zebrało się sporo osób, z obu brzegów Olzy. Za-
brzmiało kilka popularnych pieśni z repertuaru grupy oraz piękne ko-
lędy: „Przybieżeli do Betlejem”, czy „Gdy śliczna Panna”, a także dwie 
kolędy czeskie. Dyrygowała Krystyna Suszka. Gościem specjalnym był 
Klemens Słowioczek, solista Opery i Teatru Państwowego w Ostrawie i 
Opery Komicznej w Berlinie. Na fortepianie akompaniowała mu Wan-
da Miech. Urozmaiceniem pięknego wieczoru z muzyką i kolędami był 
również występ Karola Suszki, dyrektora Teatru Cieszyńskiego, który 
przedstawił opowieść o wygnaniu z raju Adama i Ewy.  (ep)
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Ogłoszenia do »Głosu Ludu« 
przyjmowane są w dni powszednie:

W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
W firmie Hudeczek Service, sp. z o.o. – Studio Graficzne, Czeski Cieszyn, 
ul. Strzelnicza 18 (NA PARTERZE), codziennie w godz. od 8-16, tel. 558 711 027, 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.
W Odd. Literatury Polskiej Biblioteki w Karwinie-Frysztacie (przy rynku) 
w po, wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, pt: 8.00-12.30, 13.00-
17.00, tel.: 596 312 477, e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

Zareklamuj się w

»GŁOSIE LUDU«
Na Twój telefon czeka

BEATA 
SCHÖNWALD

doradca ds. reklamy 
Tel. 775 700 896

CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!
www.glosludu.cz
Aktualizowany 

serwis o Polakach 
na Zaolziu

Wystąpili 
z kolędami
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W Łomnej Dolnej, tuż obok wyciągu narciar-
skiego „Armada”, stanął pod koniec grudnia 
nowy, wyjątkowy pensjonat. Na dwupiętro-
wym drewnianym budynku widnieje szyld 
„Penzion Rzehaczek”.

Pensjonat „Rzehaczek” został wybudowany 
z myślą o rodzinach. Dla nich przygotowano 
sześć  stylowych apartamentów – dwa czte-
roosobowe i cztery pięcioosobowe. Mniejsze 
składają się z kuchni, jadalni, łazienki i jed-
nej sypialni. Większe mają na poddaszu dru-
gą sypialnię. Ponadto jeden apartament zo-
stał przystosowany dla osób niepełnospraw-
nych. – W Łomnej nie ma drugiego takiego 
pensjonatu. W ofercie są albo pokoje hotelo-
we albo zakwaterowanie w dawnych zakła-
dowych ośrodkach wczasowych. Apartamen-
ty rodzinne to nowość – przekonuje właściciel 
pensjonatu, Bogdan Pytlik.

Łomniański pensjonat dla rodzin łączy no-
woczesną ofertę z miejscową tradycją. Na 
parterze mieści się mini wystawa o historii 
Łomnej. Materiały zgromadził sam właściciel. 
– Korzystałem z różnych źródeł – z materia-
łów archiwum opawskiego, z opowiadań lu-
dzi, wiele czerpałem z kroniki Łomnej Dolnej, 
którą przez czterdzieści lat prowadził mój pra-
dziadek, Jan Korzenny senior – mówi B. Pytlik. 
Również nazwa pensjonatu ma ścisły związek 
z miejscową historią. Rzehaczek to nazwisko 
wybitnego organizatora życia kulturalnego i 
gospodarczego Łomnej Górnej i Dolnej. Fer-
dynand Rzehaczek był pierwszym dyrektorem 
szkoły w Łomnej Górnej-Sałajce, inicjatorem 
budowy tamtejszego kościoła oraz nieistnieją-
cego już schroniska na Sławiczu. – Rzehaczek 
był znaną osobistością w Łomnej, a także mo-
im przodkiem – dodaje pan Bogdan.

U „Rzehaczka” panuje atmosfera swojsko-
ści i polskości. Tu każdy poczuje się jak u sie-

bie w domu. Tu można rozmawiać zarówno 
po polsku, jak i gwarą, a komfort psychicz-
ny idzie w parze z komfortem materialnym. 
Oprócz ładnie wyposażonych apartamentów 
jest restauracja z tarasem oferująca dania tra-
dycyjnej kuchni beskidzkiej, kącik dla dzieci, 
sauna i jacuzzi (w cenie wynajmu), bezpłat-
ny dostęp do internetu oraz miejsca parkin-
gowe. Pobyt w  Pensjonacie „Rzehaczek” to 

inwestycja w zdrowie. Budynek został zbu-
dowany tradycyjną metodą stosowaną przez 
wieki przez górali beskidzkich. W narożni-
kach bale łączone są na tzw. zamek węgło-
wy bez ostatków, co zapewnia dużą stabil-
ność połączeń. W Łomnej można zobaczyć 

domy budowane tą technologią, które liczą 
ponad 150 lat. – Domy zbudowane z drew-
na zapewniają przyjemny i zdrowy klimat w 
pomieszczeniach. Taki budynek oddycha na-
turalnie, naturalnie godzi też różnice pomię-
dzy wewnętrzną wilgotnością a klimatem na 
zewnątrz obiektu. Szczególnie polecany jest 
więc dla astmatyków i alergików – wyjaśnia 
właściciel.

Chociaż pensjonat „Rzehaczek” jest ideal-
nym miejscem wypoczynku dla rodzin o każ-
dej porze roku, z bazy noclegowej liczącej 28 
łóżek i z restauracji na 30 osób mogą korzy-
stać również grupy zorganizowane, firmy czy 
kluby sportowe. Szkolenia i imprezy firmowe, 
uroczystości rodzinne, spotkania klasowe ab-
solwentów oraz zgrupowania sportowe – to 
wszystko warto zorganizować właśnie w no-
wym pensjonacie w Łomnej Dolnej.

Kontakt:
Pensjonat „Rzehaczek”

Łomna Dolna
Tel. +420 608 81 44 31

www.rzehaczek.cz
(Artykuł sponsorowany)

ŁOMNIAŃSKI PENSJONAT »RZEHACZEK« ŁĄCZY NOWOCZESNOŚĆ Z TRADYCJĄ

Idealny na wypoczynek dla rodzin
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Kolędnicy wystąpili w Domu Narodowym w Cieszynie.
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN. W Paryżu żyje się jak na 
prowincji (12, 13, godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum. Goryl 
Śnieżek w Barcelonie (13, 14, godz. 
15.30); Carmen (13, godz. 17.45); 
Líbáš jako ďábel (13, godz. 17.00); 
Mistrz (13, godz. 19.30, 14, godz. 
20.00); Mroczny rycerz powstaje (13, 
godz. 20.00); Soukromý vesmír (14, 
godz. 17.30); Prometeusz (14, godz. 
20.00); KARWINA – Centrum. 
Dzwoneczek i sekret magicznych 
skrzydeł (12, 13, godz. 15.30); Życie 
Pi (12, godz. 17.30); Siedem psycho-
patów (12, 13, godz. 20.00); Samsa-
ra (13, godz. 17.45);Frankenwania 
(14, godz. 17.45, 20.00); KARWI-
NA – Ex. Hura do Afryki! (13, 
godz. 16.00); Niezniszczalni 2 (12, 
13, godz. 19.00); CZ. CIESZYN – 
Central. Moja łódź podwodna (12, 
13, godz. 17.00); Niebezpieczna me-
toda (12, 13, godz. 19.00); TRZY-
NIEC – Kosmos. Goryl Śnieżek w 
Barcelonie (12, 13, godz. 15.30); Ży-
cie Pi (12, 13, godz. 17.30); Carmen 
(12, 13, godz. 20.00); Atlas chmur 
(14, godz. 17.00);  Skyfall (14, godz. 
20.00); BYSTRZYCA. Miś (12, 
godz. 18.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI. ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE. po-pt. godz. 
19.05, so. godz. 17.30, Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BYSTRZYCA – MK PZKO za-
prasza 19. 1. o godz. 19.00 na Bal 
PZKO w stylu Hollywood. Miej-
scówki w cenie 300 kc, studenci 200 
kc do zamówienia u Zb. Szewczyka 

pod nr. tel. 777 847 764 w Parku Q.
CIESZYN – Zapraszamy 13. 1. o 
godz. 16.00 na koncert pt. „Nowy 
Rok z harfą” Ewy Jaślar-Walickiej i 
jej gości do Cafe Muzeum, ul. Re-
gera 6.
CZ. CIESZYN – Grupa modlitew-
na bł. Jana Pawła II zaprasza sym-
patyków i członków na Spotkanie 
opłatkowe do salki parafi alnej w Ale-
jach w sobotę 12. 1. o godz. 16.00.

MK PZKO Cz. Cieszyn-Osiedle 
zaprasza na Tradycyjny bal w piątek 
1. 2. o godz. 19.00 do restauracji na 
Brandysie. Przygrywa DJ Bartnicki 
oraz „Nowina”. W programie wystą-
pi zespół „Bystrzyca”. Przedsprzedaż 
biletów w biurze adwokackim A. 
Branna, Cz. Cieszyn, Moskiewska 
12, tel. 558 712 120.
KARWINA – Macierz Szkolna 
przy SP Karwina proponuje ostatnie 
bilety na bal  z miejscówką i kolacją 
w cenie 400 kc. Oprócz tego można 
zakupić bilety bez miejscówki i ko-
lacji w cenie 150 kc. Bilety można 
zakupić w sekretariacie w godz. 7.30-
15.30. Po raz pierwszy w Karwinie 
gra zespół „Wall Street” z Polski, a 
tradycyjnie kapela ludowa „Kamraci”.

KOŚCIELEC – Bal pod samo-
lotami RWD na Kościelcu dnia 
18. 1. od godz. 19.00. Muzykę za-
pewni J. Młynek, a wszystkich zapra-
sza MK PZKO Cierlicko Kościelec i 
Macierz Szkolna z Cierlicka. Bilety 
można rezerwować i kupować do 
15. 1. w Cz. Cieszynie – M. Legerska 
608 544 441, autoleg@seznam.cz lub  
Kościelec, B. Baron, tel. 773 023 589, 
b.baron@seznam.cz.

KLUB SENIORA „PRZYJAŹŃ” 
– Zaprasza swoich członków i przy-
jaciół  na spotkanie w nowym roku 
2013. Spotkanie to odbędzie się w 
poniedziałek 14. 1. o godz. 17.45 w 
salce PZKO w Karwinie-Nowym 
Mieście.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE 
–  MK PZKO zaprasza na Trady-

cyjny bal PZKO w sobotę 19. 1. o 
godz. 19.00 do Domu PZKO. Do 
tańca przygrywa popularna orkiestra 
„Forum”. Miesjcówki w cenie 350 kc 
(wstępne, kolacja, ciastko) do naby-
cia w bibliotece w Domu PZKO w 
poniedziałki i środy w godz. 12.00-
17.00.
MK PZKO DĄBROWA i MK 
PZKO ORŁOWA-PORĘBA 
– Zapraszają na Jubileuszowy Bal 
PZKO w sobotę 19. 1. od godz.  
19.00 do Domu Narodowego w Dą-
browie. Do tańca przygrywa grupa 
„Duo Classic”, program wykona Ze-
spół Reprezentacyjny ZPiT  „Olza” 
ZG PZKO. Zamówienia miejscó-
wek w cenie 300 kc pod nr. telefonu 
731 252 669.
SIBICA – MK PZKO oraz Macierz 
Szkolna zapraszają na Tradycyjny 
bal w sobotę 26. 1. o godz. 19.00 do 
restauracji „Centrum – U Matyldy” 
w Ropicy. W programie zespół ta-
neczny „Suszanie”, do tańca gra DJ 
Bartnicki, świetna zabawa, loteria i 
smaczny bufet. Miejscówki z kolacją 
w cenie 300 kc. Przedsprzedaż bile-
tów od 14. 1. w szkole u Ireny Kołek 
w godz. 15.30-16.00.

SUCHA GÓRNA – MK PZKO 
zaprasza w niedzielę 13. 1. o godz. 
15.00 do Domu PZKO na walne ze-
branie. Po nim odbędzie się spotka-
nie towarzyskie. Można też zakupić 
bilety na Bal PZKO.
Koła Macierzy Szkolnej oraz 
dyrekcja szkoły i przedszkola zapra-
szają na Bal szkolny, który odbędzie 
się w piątek 1. 2.  o godz. 19.00 w 
Domu Robotniczym. W programie 
występ zespołu „Suszanie”, atrak-
cyjna loteria, gra orkiestra „Forum”. 
Przedsprzedaż biletów (w cenie 350 
kc miejscówka i kolacja) odbywa się 
w dni robocze w sekretariacie szkoły, 
tel. 596 425 695.  
PTTS „Beskid Śląski” – Zarząd 
„BŚ” zaprasza członków i sympaty-
ków na walne zebranie, które odbę-
dzie się w niedzielę 13. 1.  o godz. 
14.30 w Domu MK PZKO w Ol-
brachcicach.  
ROPICA –  Macierz Szkolna 
oraz MK PZKO zapraszają na bal 

19. 1. o godz. 19.00 do sali restauracji 
„Centrum”. Do tańca przygrywa DJ 
Barnicki, w programie zespół „Mło-
de Oldrzychowice”. Miejscówki w 
cenie 250 kc do nabycia pod nr. tel. 
607 644 836.

OFERTY
WYNAJMĘ MIESZKANIE 3+1 
w Cz. Cieszynie, osiedle Grabińska. 
Tel. 608 949 670. GL-004

KUPIĘ JAKIEKOLWIEK AN-
TYKI – instrumenty muzyczne, 
meble, zabawki, szkło, porcelanę, 
obrazy, pocztówki, odznaczenia (i 
komunistyczne), złom złota i srebra, 
wszystkie gatunki broni, zegary i ze-
garki (mogą być i uszkodzone). Pła-
cimy gotówką. Inf. 608 374 432, 608 
863 098. GL-017

RENOWACJA WANIEN, tel. 
0048 501 707 632. GL-816

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.. 0048 
605 255 770. L-691

ŻALUZJE z montażem. Inf. 
604 192 092. GL-007

SPRZEDAM OGRÓD 2500 m z 
domkiem koło Trzyńca, 240 000 kc. 
Tel. 774 330 040.

SPRZEDAM MIESZKANIE 
własnościowe 1+1 w centrum Cz. 
Cieszyna. Tel. 774 330 040.

SPRZEDAM SPÓŁDZ. 2+1 ul. 
Ostravská, Cz. Cieszyn, po remoncie, 
480 000 kc. Tel. 739 046 664.

SPRZEDAM DOM 2x4+1 w pięk-
nej części Łomnej D. - Trojmezí. 1 
599 000 kc. Tel. 739 046 664. GL-027

ZAPISY
BYSTRZYCA – Dyrekcja PSP im. 
S. Hadyny zawiadamia, iż zapisy do 
1. klasy odbędą się w czwartek 17. 1. 
w lokalu klasy 1. (budynek przy dro-
dze) w godz. 8.00-17.00.
ORŁOWA-LUTYNIA – PSP Or-
łowa-Lutynia zaprasza do zapisów 
do pierwszej klasy. Odbędą się w 
czwartek 17. 1. w godz. 13.00-17.00 
i w piątek 18. 1. w godz. 8.00-12.00. 

Prosimy przynieść dowód osobisty i 
akt urodzenia dziecka.

KONCERTY
CZ. CIESZYN – Przedszkole, SzP 
i Średnia szkoła Diakonii Śląskiej 
oraz PSzA P. Kalety zapraszaja na 
swój Drugi Koncert Noworoczny 
pod tytulem „Princ egyptský”, który 
odbędzie się w środę  16. 1.  o godz. 
16.00 w kościele braterskim przy ul. 
Frydeckiej w Czeskim Cieszynie.
KARWINA – Zaprasza wszystkich 
na Koncert kolęd oraz muzyki sa-
kralnej, który odbędzie się w sobotę 
12. 1. o godz. 15.30 w kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża Świętego w 
Karwinie-Frysztacie. Wystąpią: chór  
„Hejnał-Echo” (dyryguje Andrzej 
Szyja)  i chór „Lira” pod batutą Beaty 
Pilśniak-Hojki.

WYSTAWY
CIERLICKO-KOŚCIELEC – W 
poniedziałek 21. 1. o godz. 16.30 w 
Domu Polskim Żwirki i Wigury od-
będzie się wernisaż wystawy „Oskar 
Zawisza (1878-1933), ksiądz, pisarz 
i kompozytor”. O godz. 18.00 w 
kościele św. Wawrzyńca zostanie od-
prawiona msza święta w intencji ks. 
O. Zawiszy. Wystawa będzie czynna. 
22. 1. i 23. 1. w godz. 9.00-16.00; 
24. 1. w godz. 9.00-12.00. Serdecznie 
zapraszamy.
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
DK „Trisia”, Rynek Wolności 526. 
15. 1. o godz. 17.00 wernisaż wysta-
wy grupy artystycznej František Lo-
zinski o.p.s. pt. „Nowy czas”. Czynna 
do 8. 2., wt-pt. godz. 10.00-12.00, 
13.00-17.00; so i nie. godz. 14.00-
17.00.
BIBLIOTEKA REGIONALNA 
w Karwinie, Rynek Masaryka. do 
30. 1. wystawa ekslibrisów Krzysz-
tofa Marka Bąka pt. „Supraexlibris 
in Karvina”. Czynna. po, czw. 8.00-
12.30, 13.00-18.00; wt. 8.00-12.30, 
13.00-18.00; pt. 8.00-12.30, 13.00-
17.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14. 15. 1. o 
godz. 17.00 wernisaż wystawy pt. 
„Za pięknem rzemiosła ludowego”; 
stała ekspozycja „Obrazki z prze-
szłości Śląska Cieszyńskiego”. Czyn-
ne. wt-pt. 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka. do 31. 1. wystawa 
pt. „Czas radości – stajenki z okolicy 
Kysuc”; stała ekspozycja „Migawki 
z historii Karwiny”. Czynne: wt-
pt. 8.00-16.30, so. 9.00-13.00, nie. 
13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariański 14. do 28. 2. 
wystawa „Jabłonkowski przesmyk – 
brama do Śląska”; wystawa stała „Z 
przeszłości Jabłonkowa i okolicy”. 
Czynne. wt-pt. 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, Do Muzeum 89. do 31. 1. wy-
stawa pt. „Następny, proszę!”. Czyn-
na: po-pt. 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985. stała ekspozycja „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 
do 28. 2. wystawa pt. „Acta non ver-
ba”. Czynne. po-pt. 8.00-16.30.

CO ZA OLZĄ
CIESZYN, Książnica Cieszyń-
ska, ul. Mennicza 46. do 8. 2. 2013 
wystawa pt. „Na drodze do zapo-
mnienia. Polacy na Zaolziu w latach 
1920-1989”. Czynna. wt-pt. 8.00-
18.00, so. 9.00-15.00.
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ŻYCZENIA

W tych dniach obchodzi swój jubileusz życiowy nasz do-
borowy Kolega i Przyjaciel

KAROL „CZARLI” JASIOK

Życzymy Ci bogactw, dobrych przyjaciół, dobrego nastro-
ju, dobrych wspomnień z przeszłości i dobrych pomysłów 
na przyszłość.
Kukora  PrzeOl. RK-003

Składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowania za złożone mi życzenia, 
wręczone kwiaty oraz upominki z okazji moich urodzin. W szczególności 
dziękuję całej mojej rodzinie. Podziękowania kieruję do wójta gminy Stona-
wa, pana inż. Andrzeja Febera, oraz do MK PZKO w Stonawie za nadesłane 
mi pisemne gratulacje. Również serdecznie pragnę podziękować delegacji 
gminy – pani Jaroslavě Žemličkovej oraz panu Kazimierzowi Cholewie za 
osobiście złożone mi życzenia. Genowefa Kubienowa. GL-026

WSPOMNIENIA

Mijają dni, tygodnie, miesiące, lata,
lecz wspomnienia zostają przez dalsze lata.

Dziś, 12. 1. 2013, mija 31. rocznica śmierci

śp. KAROLA GROCHOLA

z Bystrzycy. Tych, którzy Go znali, o wspólną modlitwę 
za Niego proszą żona i córka z rodziną. AD-136

Dnia 13 stycznia minie pierwsza rocznica śmierci

śp. ALOJZEGO SŁADECZKA

z Lutyni Dolnej. Wszystkim, którzy Go znali i poświęcą 
Mu chwilę zadumy, dziękują najbliżsi. GL-023

Zniknął nam z oczu,
lecz nigdy z serca.

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 9. 1. 
2013 zmarł w wieku 88 lat nasz Kochany Tatuś, Dzia-
dek, Teść, Brat, Szwagier i Wujek

śp. LEOPOLD MORAWIEC

z Czeskiego Cieszyna. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się we wto-
rek 15 stycznia 2013 o godz. 14.00 z kościoła katolickiego w Alejach w 
Czeskim Cieszynie. W smutku pogrążona rodzina. GL-024

NEKROLOGI

Składam serdeczne podziękowanie wszystkim krewnym, znajomym i są-
siadom za złożone wyrazy współczucia, kwiaty oraz podziękowanie pa-
storowi mgr. J. Cieślarowi za wzruszające słowa pożegnania z moją Mamą 

WANDĄ VOZAROWĄ

Córka z rodziną. RK-004

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych i przyjaciół, że dnia 10. 1. 2013 zmarł 
w wieku 89 lat nasz Najdroższy Ojciec, Dziadek, Teść, 
Szwagier, Wujek i Pradziadek

śp. PAWEŁ MRÓZEK

zamieszkały w Trzyńcu-Dolnej Lesznej. Pogrzeb Dro-
giego Zmarłego odbędzie się w poniedziałek 14 stycz-

nia 2013 o godzinie 14.30 z kościoła rzymskokatolickiego w Trzyńcu na 
miejscowy cmentarz. W smutku pogrążona rodzina. AD-001
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PYTANIE DO...

HENRYKA CIEŚLARA – wice-
prezesa PTTS „Beskid Śląski”

W Domu PZKO w Olbrachci-
cach odbędzie się jutro Walne 
Zgromadzenie waszej organiza-
cji. Czy będzie się pan ubiegał 
ponownie o stanowisko szefa 
Sekcji Sportowej „Beskidu”?

Na pewno, oczywiście – jeśli ktoś 
zaproponuje moją kandydaturę. 
Sporo spraw udało mi się bowiem 
zrealizować. Podczas mojej trzylet-
niej kadencji stworzyliśmy grupę 
ludzi, która chce działać na rzecz 
zaolziańskiego sportu. W siedmio-
osobowej grupie pracują tacy znani 
z działalności sportowej ludzie, jak: 
Anna Franek, Zbigniew Worek czy 
Władysław Czudek. Mieliśmy spo-
ro sukcesów. Zwłaszcza jeśli chodzi 
o różnego rodzaju wyjazdy na po-
lonijne igrzyska sportowe - zimowe 
i letnie. Ważne było też odnowie-
nie po długich czasach turniejów w 
siatkówce. Odbył się nawet turniej 
międzynarodowy na Festynie Gór-
skim w Koszarzyskach. Udało nam 
się zaprosić – dzięki Oddziałowi 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol-
ska” z Wrocławia, na turniej siat-
karski w Bystrzycy drużyny z Litwy 
i Dolnego Śląska. W przyszłym 
roku zrobimy wszystko po to, żeby 
przyjechali do nas także siatkarze z 
Białorusi, a może także z Ukrainy. 
Zainteresowani są także Polonusi z 
Austrii i Holandii.  (kor)

TIPSPORT EKSTRALIGA

PILZNO – TRZYNIEC  2:3 (d)
Tercje: 1:1, 1:0, 0:1 – 0:1. Bramki i 
asysty: 6. Pletka (Kovář), 33. Plet-
ka (Vlasák, Hanzlík) – 19. Adam-
ský (Lojek, Klouček), 51. Polanský 
(Adamský), 62. Polanský (Adam-
ský). Trzyniec: Hrubec – Roth, Gal-
vas, Zíb, Hrabal, Lojek, Klouček, 
Ovčačík, Kania – Růžička, Peterek, 
Varaďa – Klimenta, Polanský, Adam-
ský – Orsava, Rákos, Květoň – Hrňa, 
Matuš, Hampl.

Trzech strzelców, pięć bramek i 
kwaśne miny w zespole gospoda-
rzy. To w pigułce czwartkowy mecz 
na stadionie w Pilźnie, na którym 
Stalownikom zazwyczaj wiodło się 
kiepsko. Napastnicy Martin Adam-
ský i Jiří Polanský napisali jednak 
nowy rozdział w historii wzajem-
nych spotkań.

– Fajnie, że wygraliśmy, bo ta fatal-
na passa z Pilznem trwała zbyt długo 
– powiedział zadowolony Polanský, 

główny bohater spotkania. W 51. 
minucie napastnik ten po świetnej 
akcji indywidualnej doprowadził do 
dogrywki, w której dobił gospoda-
rzy czubem kija – wpychając za linię 
bramkową krążek wyprowadzony 
przez innego bohatera meczu, Mar-
tina Adamskiego. – Nie ważne, kto 
strzelił tego decydującego gola. Li-
czy się gra zespołowa, a my jesteśmy 
zespołem z prawdziwego zdarzenia. 
Obojętne, która formacja pojawia się 
na lodowisku, rywal ma z nami cięż-
ką przeprawę – stwierdził Polanský. 
Trzyńczanie, pod nieobecność kon-
tuzjowanego Radka Bonka, grają 
w trochę innym ustawieniu. – I co 
istotne, pokłady niespożytej energii 
wyzwolili w sobie Polanský z Adam-
skim. Obaj dysponują teraz kapitalną 
wręcz formą – ocenił trener Turek. 

Stalownicy będą pauzowali do 
najbliższego piątku, kiedy to podej-
mują Karlowe Wary. Wczoraj, po za-
mknięciu numeru, rozegrano resztę 
spotkań 39. kolejki.  (jb)

Pilzneński omlet na słodko

W domowych warunkach przygotowują się od 
stycznia drugoligowi piłkarze MFK Karwina. Z 
racji tego, że na boisku Kovony rozgrywany jest 
prestiżowy turniej Tipsport Liga, w którym go-
spodarze też biorą udział, pomysł na zagospoda-
rowanie przerwy zimowej był jednoznaczny. – W 
Tipsport Lidze grają klasowe zespoły, czyli to dla 
nas świetna okazja do sprawdzenia formy przed 
startem rewanżowej rundy w II lidze – powiedział 
„Głosowi Ludu” Petr Mašlej, trener MFK OKD 
Karwina. Do zwycięskiego środowego meczu z 
Banikiem Ostrawa (1:0) włączyło się 23 piłkarzy. 
Pauzował tylko jeden z testowanych zawodników, 
Aleš Krč, którego przyhamowało przeziębienie. 

Karwiniacy w drugiej kolejce Tipsport Ligi 
zmierzą się dziś o godz. 11.00 z pierwszoligową 
Sigmą Ołomuniec. Hanacy w pierwszym meczu 
zimowego turnieju rozbili 7:0 Slavię Orłowa, w 
środę zaś pokonali 5:2 innego trzecioligowca w 
stawce grupy D – Frydek-Mistek. Trenerzy po-
nownie zamierzają skorzystać ze wszystkich pił-
karzy, cięcia kadrowe rozpoczną się nieco później 
– dopiero w połowie lutego. Walka o miejsce w 
podstawowym składzie na poważnie zaczęła się 
właśnie w środę. – Widziałem bardzo dobry mecz 
w naszym wykonaniu. Wszyscy piłkarze zagrali 
na maksimum, chcieli pokazać się z jak najlepszej 
strony – ocenił Jan Pánik, drugi trener Karwiny. 
Dobry występ zaliczył nie tylko etatowy piłkarz 
Karwiny – strzelec zwycięskiej bramki Albańczyk 
Elvist Ciku, ale także zawodnicy testowani nad 

Olzą, jak choćby polski pomocnik Mariusz Sobala. 
Piłkarz, który w jesiennej rundzie udanie bił się w 
barwach trzecioligowej Orłowej, chce spróbować 
szczęścia w Karwinie. – Dla każdego zawodnika 
oferta z wyższej ligi to duża nobilitacja – stwierdził 
Sobala, wychowanek Beskidu Andrychów. Znaw-
ca regionalnego futbolu, współpracownik „Głosu 
Ludu” Bronisław Schimke, był wręcz zachwycony 
grą Mariusza Sobali w jesiennych meczach MŚLF. 

– Dla mnie Mariusz należał do najlepszych defen-
sywnych pomocników w trzeciej lidze – stwierdził 
Schimke. – Jeżeli tego piłkarza kontuzje będą 
omijały szerokim łukiem, może jeszcze wiele 
osiągnąć – podkreślił. Właśnie problemy zdrowot-
ne przyhamowały karierę Sobali w Podbeskidziu 
Bielsko-Biała. 

Oprócz polskiego piłkarza z kadrą Petra Mašle-
ja i Jana Pánika trenuje piątka innych utalentowa-
nych nowych zawodników. Duże szanse przebicia 
się do pierwszego składu posiada Aleš Krč, uta-
lentowany 21-letni napastnik, który jesienią strze-
lał bramki dla Uniczowa. Wychowanek Sigmy 
Ołomuniec w wieku 17 lat czmychnął do Sparty 
Praga, w ostrej konkurencji furory w stołecznym 
klubie jednak nie zrobił. 

JANUSZ BITTMAR

Sześciu piłkarzy na testach w Karwinie

Rozgrzewka przed meczem z Banikiem.

– Ponownie spotykamy się w By-
strzycy i to już w najbliższy piątek – 
powiedział nam Roman Wróbel, dy-
rektor PSP im. Stanisława Hadyny w 
Bystrzycy, placówki odpowiedzialnej 
za organizację tradycyjnych zawodów 
w biegach narciarskich. – Pragniemy 
po raz kolejny wspomnieć i uczcić 

fantastycznego trenera i sportowca, 
Jasia Konderlę. Zapraszam wszyst-
kich do Bystrzycy, będzie jak zawsze 
wspaniale – dodał Wróbel. 

Zawody przeznaczone są dla mi-
łośników biegówek bez względu na 
wiek i poziom sportowy. Na dystansie 
800 m rywalizować można w dzie-

sięciu kategoriach wiekowych. Dla 
najlepszych przygotowano medale, 
dyplomy i nagrody. Nie zabraknie też 
tradycyjnego ogniska i gorących ślą-
skich potraw w sam raz na zimową 
porę. Trasa będzie ponownie ozna-
czona zniczami, co wróży kapitalną 
i niezapomnianą atmosferę. – Wiele 

wskazuje na to, że dopisze też pogo-
da. Będzie trochę mniej mroźno, niż 
w zeszłym roku, kiedy to ścigano się 
przy temperaturze minus 25 stopni 
Celsjusza – prognozuje Wróbel. 

Memoriał Jasia Konderli rozpoczy-
na się o godz. 17.00 w Parku PZKO 
w Bystrzycy.  (jb)

W piątek Memoriał Jasia Konderli

Jiří Polanský, bohater meczu z Pilznem. 
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TESTOWANI PIŁKARZE 
MFK KARWINA

Mariusz Sobala – Wychowanek Beskidu 
Andrychów, który zaliczył też mecze w Pod-
beskidziu Bielsko-Biała. W jesiennej rundzie 
należał do wyróżniających się postaci trzecio-
ligowej Slavii Orłowa. 
Jaroslav Šteiniger – 21-letni bramkarz Hlu-
czyna, który zasmakował też gry w Żylinie.
Matěj Fiala – 22-letni boczny pomocnik lub 
obrońca, w karierze zagrał m.in. w barwach 
Kromierzyża.
Peter Hoferica – 30-letni słowacki piłkarz 
trenował z Karwiną już pięć lat temu, teraz 
próbuje szczęścia po raz drugi. W jesiennym 
sezonie występował w klubie MŠK Rimavská 
Sobota. 
Marcel Cudrák – 22-letni boczny pomocnik, 
wypożyczony na testy do Karwiny z konku-
rencyjnej Opawy. 
Aleš Krč – 21-letni rosły napastnik, który w 
wieku 17 lat z Sigmy trafi ł do Sparty Praga. 
Ostatnio strzelał gole w Uniczowie. W zimo-
wej przerwie wrócił do Ołomuńca. Miłośnik 
talentu Cristiano Ronaldo i piosenkarza Just-
ina Timberlake´a.  (jb)

KADRA MFK KARWINA
Lukáš Paleček, Tomáš Hájek, Jaroslav Šteini-
ger – Ondřej Cverna, Ibrahim Škahič, David 
Mikula, Václav Cverna, Tomáš Knötig, Josef 
Hoff mann, Jakub Hottek, Martin Limano-
vský, Vladimír Mišinský, Václav Juřena, Ri-
chard Vaněk, Elvist Ciku, Admir Vladavič, 
Aleš Besta, Tomáš Hrtánek, Roman Fischer, 
Richard Vaclík, Lukáš Kurušta, Jakub Legier-
ski, Jakub Fulnek, David Puškáč, Peter Ho-
ferica, Mariusz Sobala, Marcel Cudrák, Aleš 
Krč, Matěj Fiala.

Bardal 
królem Wisły
Zabrakło Polaków na podium histo-
rycznego konkursu w Wiśle. Pierw-
szą po Turnieju Czterech Skoczni 
odsłonę Pucharu Świata w nowym 
roku wygrał na obiekcie im. Adama 
Małysza Norweg Anders Bardal. 
Piotr Żyła był 6., Kamil Stoch 7. 

– Niestety, wiatr tym razem roz-
dawał karty. Było bardzo loteryjnie, 
momentami wręcz nerwowo – po-
wiedział trener reprezentacji Polski, 
Łukasz Kruczek. Prezes Polskiego 
Związku Narciarskiego, Apoloniusz 
Tajner, ocenił wysoki poziom orga-
nizacji i rywalizacji w pierwszym w 
historii konkursie Pucharu Świata 
w Wiśle-Malince. – No cóż, za-
brakło trochę naszym skoczkom do 
lepszego wyniku. To jednak wciąż 
duży sukces, że mieliśmy dwóch 
skoczków w pierwszej dziesiątce 
konkursu. Należy się cieszyć, a nie 
narzekać – stwierdził Tajner, współ-
komentator transmisji w TVP. Z 
powodu przeziębienia w Wiśle nie 
wystartował lider klasyfi kacji gene-
ralnej PŚ, Austriak Gregor Schlie-
renzauer. Wczoraj, po zamknięciu 
numeru, skoczkowie wystartowali w 
konkursie drużynowym w Zakopa-
nem. Na dziś z kolei zaplanowano 
na Wielkiej Krokwi konkurs indy-
widualny.  (jb)
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